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=2^ Jfe g roz i j e j żadne niebezpieczeństwo.—Oczy wis ta poprawa 
C ^ e k o n o m i c z n e j kraju.—Duże zaangażowanie k a p i t a ł u 

t"J Panicznego w polsk iem gospodarstwie.—Metody k łusow­
nicze f rancusk ich kap i ta l i s tów. 

M ó w i e n i e gen. referenta i w l ś e f u 
v Warszawa, 31 stycznia. 

Wd ^ i s ' a budżetowa Sejmu po ki'l-
AJ 01 l O wych obraidach zakończyła 

e c z n i e swoje prace nad pre-
LLFLLFAL'^i!ł

m b udżetowym na rok 1934-35 *flKJ^%Jia
 sprawoadanie Marsz. Sej-

S P R MA*' ^iłek p o s t a n o w i ł je w najbliższy po-
,Y IV* Ą ^ «K na porządku obrad plenum 

I.YL.L9& ^ s i e d z e n i u dzisiejszem wygłosił 
;ZENI^ -oi lyi e Przemówienie referent gene-
jroJzjJ^ I r ^ e t u , POSEŁ MIEDZINSKI (B 

I S C ? ^ 1 " 6 t 0 m o ż n a ~ zważyw 
K. p l P H o r i ' l a k ^ zajmuje poseł Miedziń-

1934 f; f ̂  Q najbardziej miarodajnych ozyn 

f l ^ e * 3 t a i ^ g r a m o w e . 
J stoM 
ŁoHkóW- , , 

«s •lii V i 

usnąć *'.a prze-

. .^uedzińaki poruszył wszystkie 
le)sze dziedziny gospodarstwa 

i1 wyp°wiedział szereg uwag, 
^usimy uxnać za wskazania próg-
I 0f 2^du. Dlatego też podkreślić 
te° ś wiadczenie posła Miedzińskie-
tji j> że po szczegółowem zbadaniu 

aąniku Polskiego stwierdzić moż 
żadnej strony walucie polskiej 

aza niebezpieczeństwo, a zach-
. v

 l ę mogła tylko w tym wypadku, 
"ie zdołał opanować defi-

*i{ * e l ° W e ź o . Na tę smutną ewen-
j^lednak nie zanosi sie i dlatego 
- zdecydowany przy dalszem nie 

Qzeaiu ograniczeń dewizowych, 
ZKV$ D N JE UTRZYMAĆ WAR-

Ł°TEGO NA POZIOMIE OBEC 

I MU 

'e nie nadające się dla wa 
ISKLCH eksperymenty inflacyj-

— ^ ^ ^ ^ ^ ' ^ z t u c z n e g o podkręcania kon-
!Svr i?

 w a n i a szerokich, a nie-
>o.fC b Planów wielkich robót pań-
N 6 T e . s tycyjnych. Poseł Miedziń-

^ { ! Ł * V r w * ' ż e wszystkie tego rodzą-
w,./4l°ł.11 n«. '"lent-ir „..„i. „ ... i«. 

in̂ c ^ * { % > t ó I ? d r i f i 9 k i P°tepił również ja-

omówił poseł 
na 

prze-

przedstawił zmiany, zachodzące w pla­
nie finansowo-gospodarczym przedsię­
biorstwa kolei państwowych z uwagi na 
zmianę za6ad uposażenia pracowników 
kolejowych. Po krótkiej dyskusji o spo­
sobie przelewu z tytułu opłat emerytal­
nych wewnątrz planu gospodarczego P. 
K.P. zmiany, odczytane przez p. dyr. No 
waka zostały przyjęte. 

Uchwalono następującą rezolucję pos 
Wagnera: 

Biorąc pod uwagę znaczne zmniej­
szenie budżetu w dziale rent inwalidz­
kich i pensyj, Sejm wzywa Rząd do u-
dzielenia rzeczowych świadczeń dila inwa 
lidów wojennych w postaci organizowa­
nia warsztatów pracy, a przedewszyst­
kiem zatrudnienia inwalidów wojennych 
w ramach obowiązującego ustawodaw­
stwa. j ( 

W ten sposób zakończono trzecie czy 
tanie preliminarza budżetowego. 

Oczywista poprawa. 
Po krótkiej przerwie komisja przystą 

piła do ustawy skarbowej. Generalny RE 
FERENT POSEŁ MIEDZINSKI BBWR. 
wskazał, że zarówno referenci jak i mi­
nistrowie z całą ostrożnością, ale niemal 
w formie jednobrzmiącej oświetlali sytu­
ację w ten sposób, że jest lepsza niż po­
przednio. Opinje wyrażone w parlamen­
cie polskim, zbiegają się z tem, co mówi 
publicystyka światowa, chociaż nad wy 
raz ostrożnie. Wobec tej ostrożności 
stwierdzenie pewnej poprawy jest oczy 
wiście tembardziej cenne i przemawiają 
ce do przekonania. W naszej sytuacji 
Zaznaczają się takie objawy, jak wzrost 
oszczędności i wkładów w bankach, spa 
dek ilości protestów wekslowych, i wyż 
szego kursu papierów wartościowych, za 
znaczający się ruch kapitałów, a dalej 
stały wzrost wpływów budżetowych w 
porównaniu z rokiem zeszłym. 

wisko dzisiaj powszechne. W niektóryph 
państwach niedobór jest poprostu ol­
brzymi. U nas w Polsce deficyt przeszło 
roczny wynosił 12 pr. wpływów, a tego­
roczny za 9 mieś. 14 proc. Nie jest to 
bardzo pocieszające, ale trzymamy się 
pod tym względem mniejwięcej w środku 
Obecnie mamy do czynienia z deficytem 
czterdziestu kilku miljonów i uważam, 
łe nietylko ze względu na możliwości 
kraju, ale także ze względu na doświad­
czenia dotychczasowe, niema wątpliwoś 

że ten niedobór będzie pokryty bez 

Jan frglegoT1*1
 ^granicznego, 

Miediziński 
zaanga go 

t^.citO* P r z«myśle polskim, i podał 
n » ' W i S a *

 e c Y f r y. z których wynika, 
c; W *agfy y gospodarstwie polskiem 

| f t7uczay w stopniu bardzo wy 
" c ym dla przemysłu nafto 

.dla górniczo-hutniczego 
?" K N I E L I C Z N E G O 41 proc. dla 

AWSW A -IW /5 p r O C i d l a p r z e m y ś i u w i < s . 

- - - - ^ f l ^ l M a i
 4 8 Proc i t.d. 

ci 
szczególnej trudności i nawet bez ucie­
kania się do wielkiej operacji kredytowej 
a jest możliwe zakończenie okresu na­
stępnego z jego wykonania także równo­
wagą zupełną. 

Przeciw obniżaniu waluty 
Były tu jednak wysuwane zagadnie 

nia ewentualnej świadomej decyzji w kie 
runku obniżenia waluty. Zdecydowana 
opinja nasza przeciwko eksperymentom 
walutowym pokrywa się ze znaną nam 
decyzją i wolą rządu w tej dziedzinie. 

Wyniki osiągnięte z dotychczasowe­
go naszego postępowania w dziedzinie 
walutowej bez uciekania się do ograni 
czeń dewizowych i bez krępowania ru­
chów kapitału dały nam ogromne plusy. 
Uzyskaliśmy zaufanie świata zewnętrz­
nego co było dla Polski rzeczą szczegól­
nie ważną. Uzyskaliśmy Opinję że z nami 
można handlować. Jest to opinja która 
się bardzo a bardzo opłaca. Daje ona je 
szcze jedną bardzo wielką i cenną moż­
ność ściągnięcia zdrowych kapitałów za 
granicznych — nie SIPEKULACYJNYCH LICH­
wiarskich do Polski która z wojny wysz­
ła bez kapitałów zwłaszcza bez obroto­
wych. Ta tendencja już się zarysowała i 
to na rynku tak powściągliwym jak an­
gielski, którego kapitał jest właśnie ka­
pitałem zdrowym i uczciwym. 

Jeżeli chodzi o nasz bank emisyjny, 
to możemy do końca czerwca zauważyć! Kapitały S P E K U L A C V I N C 
wyraźny zwrot ku lepszemu, a mianOwi- _ , * - , . . . * , 
cie ustanie odpływu walut i kruszcu. . Z. ̂ m zagadnieniem łączy się zagad-

Jeżeli to godne określenie naszej sy- n ' i e n

u

i e kapitałów zagranicznych będą­
cych w naszym kraju. Udział tych kapi-

ów jest spadkiem z przeszłości, spad-Łuacji, jako wchodzącej w okres pomyśl-« 
niejszy zestawić z preliminarzem budże-1 \V° 

Nic podobnego. Z tego powodu nie wy­
mierza się represyj przeciw nikomu. . 

ecz tylko dlatego, że kapitał dany jest I 
nieuczciwy, nielojalny w stosunku do 
Państwa i ludności na terenie, w którym 
pracuje. Znajdujemy czasem i kapitał I 
francuski, który uprawia kłusownictwo i • 
gdy doprawdy przekracza miarę, gdy mu I 
simy się bronić, zainteresowany biegnie 
do swego ambasadora, do swej prasy i 
woła: W Polsce kapitały francuskie są 
szykanowane. Nieprawda. Jeżeli chodlzi 1 

o moralność i dobre obyczaje, to nie mo 
żerny przechodzić do porządku dzienne- ' 
go nad tem i dzielić kapitał tylko według 
narodowości. (Głosy: zupełnie słusznie). I 

Kapitalizacja 
wewnętrzna 

Kapitalizacja wewnętrzna jest rów- I 
nież rzeczą pierwszorzędnej wa£i, bo ka­
pitały obce, choćby najzdrowsze i naj­
tańsze są zawsze pompą ssącą na zew­
nątrz. Pierwszym objawem pomyślnym , 
jest gromadzenie sum w bankach i in­
stytucjach oszczędnościowych a pozaitem 
ruch tych kapitałów i jakiekolwiek eks­
perymenty walutowe w tej chwili cofnę­
łyby te wszystkie kapitały zaoszczędzo 
ne. Jeżeli są przytaczane rzekome plusy 
jakie otrzymała Anglja z dewaluaoji to 
obecnie już wyraźnie dochodzą z tamtej 
strony głosy że takie operacje należy tra 
ktować jako rzeczy które mogą dać tyl­
ko dorywczy skutek dodatni. 

Zagadnienie bezrobocia. 
Bolesnem zjawiskiem dfla nas— zmO-

rą która gnębi cały świat jest zagadnie­
nie bezrobocia. Na tle tego zagadnienia 
zjawiają się stale pomysły wielkich publi 
cznych robót. W tych sprawach powinni 
śmy być bardzo ostrożni. Uważam że na 
turalne wessanie tego krwawego wysię­
ku, jakim jest bezrobocie, przez orga­
nizm społeczny jest rozwiązaniem naj-
trwailszeim i lepszem niż jakiekolwiek srtu 
czne operacje..twierdzę, że u nas, gdy 
tylko organizm zacznie żyć swem natu-
ralnem życiem, prawdopodobnie w wie) 
kim procencie nastąpi to wessanie. 

a jw:" zagranicznemu dostało się 
tyci, f i ń s k i e g o kilka t łów ba 

RFIS Wtnie ^ t ^ l *ie on przed ni 
HpW postępowania pewnych 
» f ^etoj zagranicznych na terenie 
\ * w do u kłusownlczemi, co zmu 

rę]ti ^'adzenia temu kapitałowi 
^ a ramieniu. 

J J J T inwalidom. 
KOL̂ - dzisiejszego posiedzenia 

\ h?yta. • ^'^ Budżetowej zakończo 
^ytET.N,LE Preliminarzy budieto-

l ° r Departamentu Nowak 

towym, to możnaby stwierdzić p e w n ą | k i e m ^ o ś ć hezplanowym. Posiadamy w 
niekonsekwencję, mianowicie w tem, że! kapitale akcyjnym: w kapitale 
otrzymalibyśmy budżet zniżony w poró­
wnaniu z preliminarzami pOprzedniemi. 
zaznacza się w tem zasadnicza ostrożność 
w planie obciążenia dochodu społeczne­
go na rzecz Państwa. Jeżeli budżet ten 
w wykonaniu wykaże pewne odchyle­
nia i jeśli okażą się pewne nadwyżki, to 
dobrze będzie jeśli pozostaną one w spo 
łeczeristwie. Tendencja obniżenia budże­
tu państwowego do minimalnej wysokoś­
ci, powinna pozostać na czes dłuższy na 
wet gdyby optymistyczne przewidywa­
nia co do poprawy sytuaqi sprawdziły 
się już w roku bieżącym 

Niedobory budżetowe. 
Budżet mimo jego obniżenia, zamyka 

się deficytem. Jest to jak wiadomo, aja 

nafto 
wym 84 proc. kapitału obcego w gór­
niczo - hutniczym 77,1 proc, w elektro­
wniach 75,4 proc, przemyśle elektrotech 
nicznym — 47,4 proc, w chemicznym 
41,5 proc, w metalowym 28,8 proc, we 
włókienniczym 28,1 proc. i td. Ten kapi­
tał powinien ulec wymianie — to było­
by zdrowe dążenie — wymianie nie ze 

Pomoc dla rolnictwa. 
Drugą bolączką, o której tutaj mó­

wiono — to sytuacja w rolmiotwie. Ostat 
nie posunięcia rządu przyniosły jednak 
rolnictwu realną pomoc, zmniejszając 
obsługę zadłużenia, które wynosi 4 miłjar 
dy 600 miljjonów z 480 miljonów jeszcz** 
przed dwoma laty do 275 milljonów z koń 
cem roku 1934 r. Niezależnie zaś od bez 
pośredniego działanie ustaw o ulgach dla 

względów politycznych, ale przedewszy- rolnictwa, samo ioh istnienie wywarto 
stkiem z punktu widzerua moralności te pośrednio wielki wpływ na zawieranie 
go kapitału. Powinniśmy iść w kierunku 
pozbycia się kapitałów spekulacyjnych, 
rabunkowych, niespokojnych, meUczą-
cych się z interesami kraju. Doszło do 
tego, że jesteśmy zmuszeni kapitałowi 
kłusowniczemu kłaść rękę na ramię. I 
cóż się dzieje? Jeżeli ulegnie represji 
kapitalista niemiecki — to krzyczy, źis 
uległ represji dlatego, że jest Niemcem. 

dobrowolnych umów miedzy wierzyciela 
mi i dłużnikami. Uważam, że rząd wszedł 
w tej dziedzinie na słuszną drogę i prag 
nęlibysmy tylko, aby się na niej dalleg u-
trzymal. 

Referent generalny prosi o przyjęcie 
ustawy skarbowej w proponowanem 
brzmieniu wraz z preliminarzem budże­
towym. Projekt ustawy aoetał jwzjoety. 
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Min. Beck wygłosi 
expose 

dn ia 5 lutego w komisji Senatu 
Warszawa, 31 stycznia. 

W nadchodzący poniedziałek dnia 5 
futego odbędzie się posiedzenie Komisji 
Spraw Zagranicznych Senatu, na któ­
rem wygłosi expose pan min. Beck-

Ambasador brytyjski 
u min. Becka. 

Warszawa, 31 stycznia. 
Ambasador Wielkiej Brytanji sir 

William Erskinc przyjęty był dzisiaj 
przez p. ministra spraw zagranicznych 
Józefa Becka, któremu z polecenia Rzą 
du Angielskiego złożył memorandum 
swego rządu, traktujące o całokształcie 
zagadnień rozbrojeniowych. 

Ćwierć miljona depesz 
z życzeniami dla prezydenta 

Roosevelta. 
Waszyngton, 31 stycznia, 

t Prezydent Roosevelt obchodził wczo 
>'raj 52-ą rocznicę urodzin. 
I Z tej okazji prezydent otrzymał oko 
ło ćwierć miljona depesz i listów gratu­

lacyjnych z całego świata oraz kilkaset 
< podarunków. 

Zdaniem prasy niemieckiej mowa wywołała dodatnie 
zagranicą. — Zastrzeżenia francuskie odnośnie stosunku 

do Austrji. — Rozgoryczenie prasy austrjackiej. 

| Ostrzeżenie. 
i Ostatnio grasują w Lodzi oszuści, 
i którzy na piórach wiecznych o war-
T tości, nieprzewyższającej złotówki, u-
imieszczają napisy najpoważniejszych 
[firm światowych — przeważnie Par-
jkera — i sprzedają je jako pióra war­
tościowe. 
i Ostrzegamy zatem wszystkich przed 
nabywaniem takich „okazyjnych" 

.piór od sprzedawców ulicznych lub o-
jsób nieznanych. 

PRASA NIEMIECKA 
Berlin, 31 stycznia. 

Cała prasa niemiecka z wielkiem za­
dowoleniem podkreśla, że mowa kancle­
rza Hitlera wywarła zagranicą dodatnie 
wrażenie. Dzienniki niemieckie zazna­
czają, że część komentarzy francuskich 
wskazuje niedwuznacznie na stopniowa 
zmianę dokonywującą się w opinji fran­
cuskiej. Półurzędowa „Dipiomatisch Po-
litische Korrespondcnz" pisze, iż chociaż 
zupełne oczyszczenie atmosfery w Eu­
ropie jest dzisiaj tylko ideałem, nie da 
się zaprzeczyć, iż polityka niemiecka 
zyskuje zagranicą coraz więcej sym­
patii i poparcia. Wyjaśniając słowa kan 
clerza pod adresem Rosji „Korrespon-
denz" oświadcza, że miały one na celu 
przekonać Moskwę, iż Niemcy chcą 
uniknąć wszelkiego obciążenia stosun­
ków niemiecko - sowieckich, oraz po­
pierać również w Europie Wschodniej 
pokojową współpracę. 

Wszystkie organy niemieckie podno 
szą przytem przychylne przyjęcie orę­
dzia kanclerza przez prasę polską. 

PRASA FRANCUSKA 
Paryż, 31 stycznia. 

„Le Temps", omawiając w artykule 
wstępnym mowę Hitlera, pisze, iż ocze­
kiwano tu z dużem zainteresowaniem 
co ..Fuehrer" powie o Austrji. gdyż 
właśnie według jego stosunku do spra­
wy austrjackiej, można sadzić o szcze­
rości polityki Berlina. Hitler wprawdzie 
oświadczył, iż nie zamierza bynajmniej 
gwałcić niepodległości Austrji, lecz je­
dnocześnie podkreślił, że Idea jaka prze 

nika cały naród niemiecki nie zatrzyma 
się przed granicami kraju, który jest nie 
miecki nietylko narodowo, lecz i histo­
rycznie. 

„Le Temps" zaznacza, iż powiedze­
nie to albo nie oznacza nic, albo mówi, 
że jeśli porzucono zamiar uciekania się 
do siły, co mogłoby pociągnąć za sobą 
poważne konsekwencje, nie zrezygno­
wano bynajmniej z podboju Austrji 
przez rozwój ruchu narodowo - socjali­
stycznego i zaprowadzenia rządu naro­
dowych socjalistów w Wiedniu. 

PRASA AUSTRJACKA 
Wiedeń, 31 stycznia. 

Z artykułów wstępnych dzisiejszych 

z powodu mowy Hitlera. D z i e n n a 
kreślają, że kanclerz Hitler 
mowę agitacyjną, policzona n a

i a , 
wewnętrzny. Na motywy zażalein­
du austriackiego Hitler nie da! A 
odpowiedzi. Z jednej strony Pr^( 
jakoby Niemcy mieszały się W » ^ H , 
wewnętrzne Austrji, z drugiej I®A ^Jwjm cj; 

Mł rządowi austriackiemu rady, ^ J |£'kich g 
Pisał nowe wybory. . „ i„: 

„Weltblatt" sądzi, że WOBEC 5 , Wy d o , . 
ważącego traktowania Austrji n«t |L«or a j S z 

stanie poseł austriacki w Berlin'8 fl^y^ 
na swem stanowisku. .A TŚ JY^ZK 

„Reichsstpost" wywodzi, OTe C o 

walki politycznej, uprawiane! ^ Q e R o f l I 

Niemcy przeciwko Austrji, sa * n 7\** 
dzienników przebija się rozczarowanie szej historji bezprzykładne 

Lihwidaeia „Sowpoltorgu" a „Polr 
w n i o s l f i w p c I W o r § i o i f i e . 

Ś M 
wic* ^Y^ają, 

Moskwa, 31 stycznia. I „Polrosu" prof. Henryk KasproJ%'fc«J 2 w y ^ 
Na zebraniu udziałowców „Sowpol-j Likwidacja biura „Sowpo11 ̂ 4 . * Wielk 

torgu", które odbyło się w Moskwie pod' Moskwie i jego oddziału warsza^ JjwC^niu. , 
przewodnictwem pełnomocnika ludowe- ,ma być przeprowadzona do dni* i J ^ A ' Persi 
rtr, I R N M ^ O ^ , ) . . U 11.. - R : _ . 1 \VI - , . _ _ O N 3 . S W JK WUFR, ' go komisarjatu handlu zagranicznego p. 
Finsowa, postanowiono przystąpić do lik 
widacji tej organizacji i w tym celu po­
wołano komisję likwidacyjną. W obra­
dach zebrania wziął udział z ramienia 

nia r.b. W związku z tem J?a

1?"ry. 
wnież likwidacja „Polrosu", k 
powołany do życia jako organ1 

nansująca ze strony Polski obro 7 
poltorgu". 

Za śpiew polski w ło tewsk im kości 

Konferencje handlowe polsko-brytyjskie. 
Pobyt delegatom AM$nelsSkie£o tministewstwa 

FFSESNCMISM \W W A R S Z A W I E . 

ciele wielu organizacyj gospodarczych. 
W dniu jutrzejszym rozpoczną się na 

terenie izby przemysłowo - handlowej 
konferencje delegatów brytyjskich z 
przedstawicielami organizacyj i zrzeszeń 
gospodarczych, przemysłowych oraz han 
dlowych. Przewidziane są również nara­
dy z przedstawicielami organizacyj rol­
niczych. 

Pobyt p.p. Mullinsa i Lvala w Polsce 
przeciągnie się do dnia 6 lutego wlącz-

W dniu 30 bm. przybyli do Warsza­
wy przedstawiciel Brytyjskiego departa­
mentu handlu zamorskiego p.p. Mullins 
i Lyal którzy mają na celu zbadanie moż 
liwoici współpracy gospodarczej i han­
dlowej pomiędzy przemysłami brytyj­

skim, a polskim. 
Dziś prezydjum izby przemysłowo­

-handlowej oraz Rady Traktatowej podej­
mowało geści brytyjskich herbatą na 
:którą przybyli m. in. przedstawiciele mi­
nisterstw spraw zagranicznych oraz prze 
.mysłu i handlu, jak również przedstawi-

Śniadanie w poselstwie polskiem w Berlinie 
z okazji podpisania deklaracji poisko-niemieckiej. 

Berlin, 31 stycznia. tRekhenau, dyrektorowie departamen-
Poseł polski w Berlinie minister Lip­

ski wydał dziś śniadanie dla przedstawi-
1 cieli rządu Rzeszy z okazji podpisania 
:polsko-niemieckiej deklaracji z dnia 16 
b.m. 

W śniadaniu tem wzięli udział: mini-
Ister sipr. zagranicznych Rzeszy von 
'Neurath, minister Rzeszy i premjer prus 
iki Goering, minister wyżywienia Darre, 
sekretarz stanu w urzędzie kanclerskim 
Lammres oraz sekretarz stanu w m-stwie 

• spraw zagranicznych von Buelow. Poza­
tem obecni byli: generał major von 

tów m-stwa spr. zagranicznych Rzeszy 
oraz wyżsi urzędnicy z innych minis­
terstw. 

W czasie śniadania wygłosił poseł Lip 
ski przemówienie, które zakończył toa­
stem na cześć prezydenta Rzeszy, feld­
marszałka Hindenburga, oraz kanclerza 
Rzeszy Hitlera. 

W odpowiedzi przemawiał minister 
spr. zagranicznych Rzeszy von Neurath, 
wznosząc toast na cześć prezydenta R. 
P. prof. Mościckiego oraz marszałka Pil 
sudskiego. 

Przewiezienie z w ł o k Stawiskiego 
z C h a m o n i i c ł o i ^ o r s f j f e s a . 

Paryż, 31 stycznia. 
Prasa donosi, że Stawiska otrzymała 

o<d władz sądowych zezwolenie na prze 
niesienie zwłok męża z Chamonix na je­
den z cmentarzów paryskich. 

W związku z tem „Liberie" zazna­

cza, że należałoby skorzystać z okazji i 
dokonać ponownie sekcji zwłok w celu 
definitywnego wyjaśnienia sprawy samo­
bójstwa oszusta, co do czego istnieją i 
stałe 6ą podnoszone z różnych stron wąt 
pliwośei 

Itiara przekleństwa Tufankhamena. 
^ m ś e r e snmerufcańsfoiefgo e&intoto&a. 

Londyn, 31 stycznia. 
Z Bostonu donoszą o zgonie znanego 

iamerykańskiego cgiptologa Lythgosa,— 
członka ekspedycji naukowej lorda Car 

prof. Lythgosa podkreśla, że przekleńs­
two Tutankhamena spełnia się i że człon 
kowie ekspedycji, która naruszyła ciszę 
jego grobów schodzą z tego świata ję­

l i ^ 

o 2afź?óc<?re*<e S o f f e a w s f ó ć e g o maiooźeńst^0' 
miesięcy. W drugiej grupie ^'^-tu 
żonych sąd jednego uwolnił, a ^ $ 
zal na areszt od tygodnia do * 
dni. „ CV*XLOĄ 

W trzeciej grupie 12 os^ 
zatwierdzony został częściowo a 

sądu pokoju, częściowo zaś ' ^ » 
ejszono karę, zasądzając^g 0$ i 

Ryga. 31 stycznia. 
W sądzie okręgowym w Mitawie po 

jednodniowej rozprawie zakończył się 
proces przeciwko 4-em grupom osób z 
pośród mniejszości polskiej, oskarżonym 
o śpiewanie w kościele podczas nabo­
żeństwa łotewskiego pieśni religijnych 
w języku polskim. 

Sprawa ta ciągnie się już od r. 1931 
W pierwszej grupie, obejmującej 14 0 -
skarżonych sąd uwolnił 5-ciu. skazując 
9-iu na areszt od 5-ciu tygodni do 2-ch 

reszt od 7-miu dni do 3-ch W*" \ 
4-ej grupie 14-tu oskarżonych 
zwolniono, a resztę skazano o* 
2-rygodniowy. i 

Mecz podczas trzęsienia z i e n i L N 
Namiętność sportowa silniejsza niż obawa przed kataklizmy 

Pierwsza połowa skończyłaI^j F K°ndy 
ką gospodarzy w stosunku J : 0 : ' (Ą !|iONi; 
minucie drugiej_połowy dał F^F/FLLLFFL Pr: 

w*todk u 

5*1 n 

-S.5i 

Nowy Jork, 31 stycznia 
Z Meksyku donoszą, że onegdajsze 

trzęsienie ziemi, na szczęście, nie wyizą 
dziło tak wielkich szkód, jak 6ię począt 
kowo spodziewano 

Zabitych wogóle niema, jedynie pew 
na ilość osób w rozmaitych miastach zo 
stała zraniona odłamkami spadających 
tynków i cegieł. 

Charakterystyczny dla namiętności 
sportowych, łacińskiej Ameryki jest wy­
padek, jaki zdarzył się w dniu trzęsienia 
ziemi. 

Przed kilkudziesięciu tysiącami wi 

wstrząs ziemi. Podziałało to ĵ tî JtoJ P6] 
co na Peruwiańczyków i natVc Jj^jłW |&. j 
biło się na grze. Meksykańska j ^ n ^ i e 
natomiast, poczęła zaciekle . ^ 
bramkę Peru, zdobywając ów 
a temsamem zwycięstwo. : p} f l W >f,5^ 

Dopiero po zakończeniu 
liczność zaczęła się interesom 
N I I E M Z I E M I 

Nowy Jork, 
iornii w stanach l ^ ^ ^ n k 

da odczuto wczoraj lekkie trz^ dzów odlbywał się mecz piłkarski między 
peruwiańskim klubem „Aurora" z Limy i mi. 
a reprezentacją miasta Meksyku- i Szkód dotychczas nie za°° 

Podatnik bez ubrania na ulfó? 
(fturzliwe zajścia n> miasteczku francus 

Paryż, 31 stycznia. 
W dniu wczorajszym doszło w mias­

teczku Maintenon do burzliwych zajść 
przed urzędem podatkowym. 

Egzekutor urzędu podatkowego zja­
wił się u 70-letniego rentjera, aby zlicy­
tować jego rzeczy za resztę zaległego 
podatku. 

Biedny rentjer nadaremnie prosił o 
odroczenie spłaty; urzędnik pozostał nie 
czuły na wszelkie prośby. Wówczas 
płatnik ubrał się w najlepszy świątecz-

A : 

K * N C 

ny garnitur, udał się do u r z ę f S P A > V A I 

kowego, tu zdjął marynarkę f / ^ f J H 
położył na biurko jako nalezfl05 -«l 
łu podatku. Po uiszczeniu w t e 

podatku „w naturze" powróci' *• „J-j 
nie do domn- 1 

Pojawienie się jego na u..-- UP> , 
Iłało zrozumiałe wzburzenie y L ^ i 
szkariców. Urządzili oni burz' 1 '*^JJ 
strację przed urzędem skarbo^^)'?' 
mieszkaniu egzekutora wybili w 

szyby> 

P o l s k i w ę g i e l d l a A n 0 
Nowe transporty wyładowano w por* 

narvona, która odkryła grób Tutankha Tden po drugim w okolicznościach tajem-
•mena. (niczych. 
' Prasa amerykańska, omawiając zgon 

Londyn, (PAT) 31 stycznia 
„Times" i inne dzienniki angielskie 

donoszą, że do Delfastu przybył statek 
(duński „England" z ładunkiem 3200 ton 
1 węgla polskiego, który został wyłado-

ciaśV wany bez trudności. 
„Times" podkreśla, ^.^ j^uJ? 1 

żącego miesiąca jest to już -e, 
nek węgla polskiego w Ben a S 

IV 
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.nacjonalizacja złota w Ameryce. 
°Wy k u r s dolara na poziomie 59 .06 centów dawnej wartości do-

» f a . — c e n a uncji złota ustalona na 3 5 dolarów. — Spadek funta 
dolara na giełdzie. — Oczekiwanie powrotu kapitałów amerykan-

dy. 

zier 
:ler 

aby^sfiii* d?isiejszym zanotowano na 

skich do Stanów Zjednoczonych. 
Warszawa, 31 stycznia. 

l c h giełdach"dalszy i to dość wy 
v spadek 
,.;y ^lar utrzymał się przeważnie 

tóa^"iu"ta angielskiego," pod-

: r , , „ ! !2^C jJ r a !? 2 yn i ' poziomie, albo nawet 
erlinl* ^Wyzkowal. 

*e & 1 opini l ą z ^ u z t e m trzeba zaznaczyć, 
\ prfl WE c

f ° d o skuteczności działania 
a n e j ^ \ ^ i ° funduszu interwencyjnego w 
' 5 3 J Kzaó ^noczonych, który już może 
mmkf\^ii%i\ z ! a , a ' n ° ś ć , są podzielone: 

* twierdzą, że, rozporządzając 
l a ^ C l t ^ i , b a m i finansowemi, będzie 
^ B p W ' ^ i n n i W o l n i c kierować losami do-

£ l zai' °P l erając się na doświadcze-

HCDN̂ AMI ZŁOTA
 V r z e z R - F - C " 1 

•wi^fdo, j ą c naturalną tendencję do-
.rnoW^M* * ^ M ż k i '

 s ą zdania, z e fundusz 
^ z a * ^ % r r ą trudnością sprosta swoje 
dnia 1 n^' J a k ̂ u z s w e K ° c z a s u wspo-
a n ^ ^ N a r p e k t y w y °8anlczenia wa-
który f T * a m

 m o 2 a wywołać powrót kapl 
I Z 3 c i W m e r / k a ń s k l c h do Stanów Zledno 
obroty ,'T?WW,.KaPitały te będą wracały 

p $ ""^ nawet licząc na straty z po ISARII dolara, lecz w nadziei po 
PlipJ? sobie tych strat na opera-
TO^ p'erami wartościowemi, których 

* [ 5oD(«PaoKół jest obecnie spodziewa-
rpczni fundusz nie rozpocznie 

W** ' ILSNA- * interwencji lub nie na-
16 tu °TB{(I?le

 NIEUAKAS" zapowiedź w tym 

pro? 

,nyCH 

IO "A 

Dla celów wyżej wymienionych zło­
to może być przechowywane, transpor­
towane, przywożone lub wywożone, 
względnie przetrzymywane na rachu­
nek zagraniczny lub krajowy. Przepisy 
upoważniają również do reeksportu zło­
ta importowanego bez specjalnego ze­
zwolenia w razie, jeżeli złoto pozostaje 
pod zamknięciem celnem. W przeciw­
nym wypadku niezbędne jest zezwole­
nie z Nowego Jorku lub San Francisco. 

Waszyngton, 31 stycznia. 
PREZYDENT ROOSEVELT OGŁO­

SIŁ ROZPORZĄDZENIE O NACJO­
NALIZACJI CAŁEGO ZŁOTA W STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH. 

Londyn, 31 stycznia. 
Prezydent Roosevelt ustalił nowy 

kurs dolara na poziomie 59.06 centów 
dawnej wartości dolara. Cena uncji zło­
ta wynosić będzie aż do odwołania 35 
dolarów. 

Zgodnie z zapowiedzią, wchodzą je­
dnocześnie w życie przepisy o funduszu 
interwencyjnym w wysokości 2 miljar­
dów dolarów-

Londyn, 31 stycznia. 
W związku z ustaleniem wyższej ce­

ny złota, a więc urzędowego niższego 
kursu, nastąpił po zamknięciu giełdy 
nowojorskiej spadek faktyczny kursu 
dolara, który ma naturalną tendencję 
do zbliżania się do kursu urzędowego. 

Ostatnie notowania na giełdzie nowo 
jorskiej przedstawiają się następująco: 
Londyn kabel przy zamknięciu giełdy 

BEZPŁATNIE 

APTEKA1 

MAZOWIECKA' 
DRA A MULPIU1.K1CGO 

WARSZAWA. MAZOWIECKA 10. 

Łódź: Apteka Bojarski i Schatz, Przejazd 19. 

4,97 7/8, po giełdzie 5.03—5.03 I pół. Pa-
ryż przy zamknięciu giełdy 6.27, po gieł-1 
dzie 6.36, Szwajcaja po zamknięciu gieł­
dy 30.98, po giełdzie 31.15. 

W 
Goebbels zapowiada głębokie zmiany w życiu gospodar-

czem kraju.—Spisy i podział emigrantów niemieckich 

ą H T ' J 1 M > z n a się Uczyć z ewentual-
ffiNszych wahań waluty ame-
l *p C o do funta, przypuszczać 
n'tvp sPadek jego w pewnej mie-

^%Pi D U 3 e Przyszły spadek dolara, 
%y Z a ś mierze może być wyra-
k i r ł , 0 ^Plyw kapitałów ame-

A tv>1

ł

,oV , okowanych w Anglji-
i f f i S l E j S Z E J GIEŁDZIE WAR-
LVV r"' notowano urzędowo czek 
R J e

J p r k 5.51, (wczoraj 5.50 i pół) 
h * ' 5 3 (5.52 i pół); Londyn spadł 
m | ^czoraj do 27.70—27.68 dziś; 
l * t>Ato5* n

 , e k k o się wzmocniły. 
M M L > K , r « Y Ż l J notowano dzisiaj przy 
i k H ' ^ ! ł W 0 w y J o r k 1 5 - 8 5 w o b e c 1 5 - 8 2 

u s i « ^ U ^ r a 3 s z e m zamknięciu. Nato-

i ' & 3'4 n ' dolar zwyżkował z 
o c t e P ^ l J 0 i r

P I Z y wczorajszem zamknięciu ÎSIC* ta / p r z y dzisiejszem otwarciu. 
wCftśtiip J l s t , r a c z e j pozorna, gdyż je 
* M i h i: sPadł 

$0 

Berlin, 31 stycznia. 
Minister Goebbels wygłosił w pała 

cu sportowym mowę, w którel w nie­
zwykle ostrej formie wystąpił przeciw 
ko kołom monarchlstycznym, uprawia­
jącym swoją propagandę pod płaszczy 
kiem hitleryzmu. Ze specjalnym naci­
skiem zwrócił się dr. Goebbels pod a-
dresem wielkiego przemysłu niemiec­
kiego, oświadczając, że proklamowa­
nie t. zw. „pokoju gospodarczego" nie 
wyklucza głębokich zmian, jakie nastą­
pią jeszcze w życiu gospodarczem Nie 
miec. Zmiany te będą bardzo radykal­

ne aczkolwiek rząd nie pozwoli dykto­
wać sobie posunięć przez ulice. Niech 
obrońcy liberalistyczno - kapitalistycz­
nego Kapitolu będą przekonani — o-
świadczył Goebbels — ie nie oddamy 
ich na pastwę wyzysku robotników. 

Berlin, 31 stycznia. 
W Halle aresztowano przywódców 

Stahlhelmu architekta Schmidta i Kóenl 
ga pod zarzutem wygłaszania mów 
przeciwko rządowi Rzeszy. 

* » 
Berlin, 31 stycznia. 

Premjer pruski Goering zwrócił się 

do urzędów policji państwowej z wez­
waniem sporządzenia do 15 lutego spi- I 
sów emigrantów niemieckich. 

W spisach tych emigranci podzielę ' 
ni są na 4 kategorje: 1) przestępców' 
kryminalnych, 2) uchodźców nie posia; 
dających obywatelstwa niemieckiegioi, 1 

3) b. przywódców stronnictw marksi­
stowskich, 4) emigrantów" niepolitycz-! 
nych, którzy opuścili Niemcy z obawy! 
przed nowym regime'm. W pierwszym 
rzędzie ma być ułatwiony powrót tym j 
ostatnim. 

B IN DL 7ŻA w Londynie z 79.46 
<Rf* t*L1?'40 dziś. Zurych również 

mec*1 * 

dwie 

>wac 

1 rtT^j} t y ^ f i Si0 \ 3 - 2 i 13/4'wczoraj do" 3.21 
rą t̂! . Jednocześniie nieznacznie 

trze?^' | '-it f r a n ^ n c u s k i - c o raczej m ó w i o 

oto 

w t' 
ócil 

Ucacl' 

>N S 9 H U Londyn spadł z 16.17 Mi°CJ6,11
 dziś, Nowy Jork spadł 

fi j"a(0 » 5 1 t ! klA , J- OO, 

Katastrofa stratostatu „Ossoawiachim 
Gondola oderwała się od balonu i spadła wraz 

z uczestnikami lotu na ziemię. 
W rf<V*,,MO T,

 M°S5W?' -31
 s t l c m i f \ d z ' ^

 1 5 3 0 a 1 7 " t j t w 1x>Wfei WIOSKI Po-
W godzinach popołudniowych nadesz TI SKIJ Ostróg, O 8 KIM. na południe od 

ła tu wiadomość, ie wczoraj między GO-UTACJI K a d b & i a o , ^ ^ n a ^ M o l w ^ KS 

Nowe dekrety nominacyjne urzędników 

szwajcarskiego-
^ j a H

W a s z y n g t o n , 31 stycznia 
I:«9t/ K ? 1 Nn, m ° - B a n k Rezerwy Fede 
I I u J ^ l H m J o r k u b c d z i e a e e n t e m 

" ^-llilt e r \veh
 n o w °utworzonego fundu-^'J^l 4 . v

e i i C y i n ego. W związku z tem, 
zepisów 

^ K 0 y V a w a * 
ke \ , od Skarbu wszelkich nie-

Jttiia

y F r zepisów ,',złotych""Skarbii 
oanki Rezerwy Federalnej 

^ b ą C c j . Z 
5 i ,V „ -owych , lub utrzymania 

nJenieH"abywczej wszelkiego ro-
V,?»Htoj y w Stanach Zjednoczo-^R Î]110^ nabywać również 

C ą i w Stanach Zjednoczo 

naństtvowvvcn tw xwwifąznu xe zmianą nrxenisón> 
nnosażeniowuen. 

renie Warszawy doręczono dziś ponad 
30.000 takich dekretów- Ponadto w dniu 
dzisiejszym wszystkie urzędy państwo­
we otrzymały już nowe listy płac urzę­
dników. Listy te sporządzone są w spo 
sób uproszczony w porównaniu ze sta­
nem dotychczasowym i zawierają już 
nowe normy uposażeń urzędniczych. 

fasc'e' 

cudzoziemcami 
_ ^ J f Australii. 

( A ustralja). 31 stycznia 

w ciągu nocy ubieg-
lb"i Zost'^ Kwaltownym ogniem 

% tóre d o opuszczenia swych 
następnie górnicy zdcmo-

(B) W związku z wejściem w życic 
w dniu 1 lutego r. b. nowych przepi­
sów uposażeniowych dla urzędników 
państwowych, w ciągu ostatniej doby 
trwały gorączkowe przygotowania wc 
wszystkich urzędach państwowych w 
związku z koniecznością przygotowania 
i doręczenia nowych dekretów nomina­
cyjnych wszystkim urzędnikom. Na te-

Samoloty japońskie nad Skandynawią. 
1L7YPRAN>A eskadr u JAPOIISFŹIEF NA nóinocne wadu 

i tajemniczu rekonesans lotniczu. 
znane zupełnie państwom europejskim, 
gdyż urządzone przez nich tajemnicze 
wycieczki lotnicze wymagaj* specjalnie 
skonstruowanych maszyn. Samoloty te 
zdolne są przeciwstawić się burzom I za-
mięciom śnieżnym, panującym na biegu 
nie północnym. 

Na linji Aio-Beri-Kemi na lodzie zna 
leziono wysoką basztę, wzniesioną ze 
śniegu, na szczycie klórej umocowana 
była latarnia, rzucająca silne światło w 
promieniu 10 kilometrów. 

Na północy Finlandji wpobliżu mjej-
scowości Rctwig znaleziono szczątki pa 
picrów. wyrzucone prawdopodobnie w 
tem miejscu z samolotów w czasie lądo-
wnnia tajemniczych aeroplanów. 

Sztokholm. 31 stycznia. 
Cała Skandynawia interesowała się 

przelotem nad pólwyspem skandynaw­
skim tajemniczych samolotów. 

Zagadka została wreszcie wyświet­
lona-

Oto na morzu Północnem zauważono 
stojący na kotwicy wielki pancernik ja 
poński. 

Prawdopodobnie więc zagadkowe 
samoloty mają swoją bazę na pokładzie 
pancernika. 

Z końcem grudnia cała flotyla japoń 
ska okrętów wojennych przebywała na 
północy Morza Białego. 

Jedna rzecz jest bezsporna, a miano 
wicie, żc Japończycy w zakresie lotnic­
twa poczynili znaczne wynalazki, nie-

ZAŃ spadla gondola, która oderwała śką • 
od balonu stratosferycznego „Ossoawia- I 
chun". 

Pnzy zderzeniu z ziemią powłoka l i 

ochronna gondoli pękła. Wewnątrz gOa-
dołi znaleziono trupy uczestników lotn 
do stratosfery Fiedosiejenki, Wasienki 1 
Usyskbia. Według zeznań naocznych 
świadków, gondlofla oderwała sie przy 5j 
opadaniu balonu. Przy zderaenihi z zie­
mią nastąpiły dwa silne wybuchy. 

Śmierć wszystkich trzech nczestnJków 
lotu musiała nastąpić natychmiast. Je­
den z trupów jest tak zmiażdżony, ie 
rozpoznanie go oddzielnie od innych by 
łoby niemoiliwe. Wszystkie aparaty i 
przedmioty, zmjckijące 6-ię w gondoli, 
uległy zniszczeniu. 

Na miejsce katastrofy wyjechała spe 
cjalna komisja, celem przeprowadzenia 
śledztwa. Wiadomość o katastrofie od­
czytana została przez Jemukidze na 
dlziisiejszem posiedzeniu kongresu pantyf 
nego. Kongres uczcił przez powstanie pa 
mięć lotników i postanowił pochować ich 
szczątki w murach Kremla jia piscu 
Czerwonym. 

Londyn, 31 stycznia. 
Według doniesień z Moskwy, trupy To 

tu do stratosfery, w czasie którego ba­
lon „Ossowiachim'' usbalił rekord wyso­
kości, osiągając 20.600 metrów, znalezk) 
ne zostały w gondoli balonu w wiosce 
PaŁhiski, w pobliżu linji kolejowej Mos­
kwa — Kazań. Gondola, jak się zdaje, 
oderwała się orł balonu. 

Od wczorajszego południa łączność 
radjowo-telegraficzna z załogą bołonu 
była zeammSi-
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ILHELM II - MEGALOMAN I NEURASTENII 
Dopchnął Europę w przepaść wojny, która zakończyła jego panowanie. — Na wszystk^ 
się „znał", wszystko usiłował robić „lepiej", a w rzeczywistości—był nieudolnym bufon^ 

Potężny ongi monarcha marzy o powrocie na troj 
Lutu 

1 (r) O czem myśli 75-letni starzec, 
bchodząc swe urodziny w Doorn? Czy 

namyśla nad swem życiem, czy marzy 
śszcze o restytucji monarchji? 

Wychowawca Wilhelma II, Ginzpc-
er, mówi o dzieciństwie przyszłego ce-

:arza: 
— Od najmłodszych lat w tym bar-

Jzo ładnym chłopcu zwracał uwagę 
;pór, jaki okazywał on Przy wszelkich 
•robach wpływania na niego z ze-
iżnątrz. Było zupełnie niemożliwe wy-
Jhować jego „ja". Sprzeciwiał się on 
lawet zwykłej dyscyplinie rozumowa­
na. - . 

(idy jako młodzieniec dowiedział 
Mu, że ojciec jego jest umierający*, zmie-
"ił sic niedopoznania, Stał się dumny I 
zrozumiały. Do swego otoczenia mó-
ml opryskliwie i arogancko. A w dwa 
i ni po śmierci ojca naruszył lego ostat­
ka wolę. 
' W swym testamencie cesarz Fryde-
jyk pisał, że życzy sobie niałżeństwa J dawnych. W pamiętnikach generała 

' Wilhelma, Wiktorii (poz J d c n dorffa czytamy o roli Wilhelmr 'rugiej siostry 
[iejszej żony emigranta rosyjskiego Zub 
Dwa) i księcia Aleksandra Batenbcr-

kle egzaltowanym. Tak twierdzą jego 
przyjaciele. Otoczenie cesarza szło w 
swej charakterystyce dalej. Książe Bii-
low opowiada w swych pamiętnikach, 
że pewnego dnia zwrócił się do niego 
b. kanclerz, książę Hohenlohe, z pyta­
niem: 

— Niech Pan powie szczerze, czy 
Pan uważa Wilhelma . za normalnego 
człowieka? 

Książe Biilow odparł wówczas; 
— Wilhelm I I nie jest umysłowo -

chory. Nasz cesarz jest psychicznie zu­
pełnie zdrów, ale .fest neurastenikiem w 
tak znacznym stopniu, że stale wpada 
w krańcowość pomiędzy pesymizmem 

i a optymizmem. W gruncie rzeczy jest 
on wielkim tchórzem. A pozatem jest 
w wysokim stopniu nietaktowny. 

Pcwno.ść siebie, duma. pycha, brak 
taktu, a równocześnie wielkie niezdecy­
dowanie — oto jak charakteryzują Wi l ­
helma II "S7.yscv jefTo najbliżsi z lat 

a Lu-
ma w 

czasie wojny. Ludcndorff pisze, że nie 
1 podejmowano żadnych wnżnvch n-

wiele. Sam Wilhelm w swych P"J| 
nikach oczywiście stanowcze %< 
jakoby miał tego rodzaju zamiary. % 
tacza on 12 punktów, które maja 
zać, że Niemcy wojny nie chciały' 

dowała ją koalicja. „i 
Wiosną i latem 1914 roku 

Wilhelm — gdy u nas nikt nie mr m 
wojnie szykowały się do niej Rosw|J 
glia. Belgja i Francja 

spowodowała ją koalicja. ^ ^ P |̂!t%â 2i 

t rnie myj1], 
» E J R ° S J i 

To jest oczywiście n o n s e n \ ! r t i $ 
tem jest równocześnie, że 

Wilhelma. Miał on ambicję zwracania 
na siebie uwagi. Nie lękał się nawet 
ekstrawagancji. Chorował formalnie na 
orderomanję i stale dekorował się w 
jaknajwiększą liczbę odznaczeń- Czul 
się najlepiej, gdy trzymał w ręlku buła­
wę marszałkowską. Nie rozstawał się z 
nią nawet gdy wyjeżdżał na polowanie. 
Być może dlatego tak trudno było mu 
pogodzić się z utratą tych zewnętrz­
nych atrybucyj. 

W dziedzinie -polityki zagranicznej 
Wilhelm był zwolennikiem unji europej­
skich monarchów, która miała być skie­
rowana przeciwko europejskim repuoii-
kom. W liście do cara rosyjskiego Mi­
kołaja, pisał on w. tej sprawie: 

— „Na tronie króla i królowej Fran­
cji, którzy zginęli na gilotynie, siedzi 
socjalista Jau»*es. Krew Ludwika i Marji 
Antoniny leży, jak wielka plama, na re­
publice francuskiej". 

Trudno ogarnąć te wszystkie stara­
nia', jakie czynił Wilhelm II dla zawar- J wspomina M a x a D a a e n s i u ^ - - jjy -
cia sojuszu z Rosją- Jego spotkania z i wiścią? : u l^i^ n n 

Dziś, obchodząc na WYGNALIJJFCLI J 

krytycznych dni, poprzedzając^A 
cjalny wybuch wojny, Wilhelm Pr 

wał ciężką walkę wewnętrzna. » 
Gdy wojna została zakończ01, i 

statui kanclerz cesarskich Niemoc 

żę Max Badeński na własną 
dzialność obwieścił w Berlinie. ' ^ ł W p B f c i . , 

hełm zrzekł się tronu, podczas *Ą u*hf[\ 
rzeczywistości Wilhelm abdykacJ? J p r Q 

cze nie podpisał. Czy r n ° ż n a .jriiliT^Wat 
wić, że po dzień dzisiejszy % i 4 b n J 0 ' 

wspomina Maxa Badeńskiego z 29 

Mikołajem II będą służyły jako olbrzy 
mi materjał dla specjalisty - historyka. 

•kiego. Młody cesarz rozpoczął s\ve pa- 1

 c i , w a ł bez zgody Wilhelma. Wojnę pro- Ale „sojusz monarchów" nie został ZIRE 
'owauic od lego. że napisał do księcia w a t i z ; j p ? i n cesarz.'Ale już w pół roku alizowany, i wbrew życzeniom Wilhel 
Aleksandra list, zrywający zaręczyny 
fclaczego? Przyczyna była istotnie in-
fcresująca- Projekt tego małżeństwa 
tyszedł od maiki Wilhelma, której mlo 
y ce«arz nienawidził serdecznie, po-

|ieważ była angielką. Od tej pory da-
jwata się jego nienawiść do Anglji. 

Oto charakterystyka młodego Wil-
Solma. Jakże zrozumiale stają się póź--
iejsze jego czyny, gdy się -poznaje le 
[robiazgi z jego dzieciństwa... 

• W krótkim czasie po wstąpjciiiu na 
on Wilhelm rozstał się z Bismarckiem 
prmalnie pon^dzy nim a kanclerzem 
anowały różnice zdań odnośnie refor-
jy ustawodawstwa socjalnego. Miody 

.carz zajął stanowisko bardziej postę-
sowc, aniżeli kanclerz. W rzeczy wisto­
wi przyczyny były inne. Wilhelm 
;ie mógł znieść wszechwładnego kan-
;lerza- Wszyscy obawiali się Bismarcka 

w związku z tem Wilhelm II wyraził 
Jię kiedyś: 

.{a nie mam ministrów, to są mi-
istrowie Bismarcka. 

Tak było istotnie. Żaden z ministrów 
Be spełniał polecenia Wilhelma. • nie 
popytawszy wprzód o zezwolenie Bi-
.marcka. Żelazny kanclerz stawiał ce-
arzowi niemały opór. Ale wreszcie 
T.isial slkapitulować. Ustąpił 20 marca 

| § 0 roku. 
Wilhelm II w swych pamiętnikach 

:iszc. że czcił i poważał Bismarcka, 
\vórcę imperjum niemieckiego, palaty-
,a swego dziada, największego męża 
[fenu-.. 

— Bismarck był dla mnie wszyst-
'ie;:i, był moim Bogiem — pisze Wil-
elm. Ale monarchowie też są ludźmi. I 
latego książę Bismarck swą polityką, 
kierowaną przeciwko mnie, spowodo­
wał, że musiałem go usunąć. A mimo to 
jzczę go nadal jako wielkiego męża 
,tanu. 

Ale już w dwa lata później, Wilhelm 
tory1 budził zdumienie swemi radykal-
emi mowami i rozstał się ze swym 
anclerzem,jedynie, jak twierdził, wsku 
elk. jego konserwatywnych poglądów, 
agle zmienił kurs swej polityki. Gzło-
,/iek, który pretendował do miana „ce-
arza reform socjalnych", oświadczył: 

— Socjal-demokracI — to banda nę-
zników, która nie zasługuje na miano 
iemców. To wrogowie ojczyzny, z któ 
yml trzeba walczyć najbardziej rady-
alucinl metodami. 

I wnet zastosował te radykalne me-
•>dy- Ale nietylko w stosunku do so-
•jal-dcmoikratów, lecz w stosunku do 
.ałego narodu. Przepaść pomiędzy mo-
archą a ludem zaczęła się pogłębiać. A 
]twarła się w momencie, gdy cesarz 
ajmnicj się tego spodziewał. 

.Wyborni był człowiekiem . niezwy-

późnicj Wilhelm stał się niewolnikiem ma. Rosja zawarła porozumienie z re 
własnej kwatery głównej i nie miał już 
nic do mówienia. Potwierdzają to rów­
nież marszałek Hindenburg i generał 
Falkcnhcim. 

Jak bardzo był pewny siebie W i l ­

helm świadczy następujące opowiada­
nie księcia Biilowa- Cesarz uważał sie­
bie przedewszystkiem za wybitnego 
IsWęWIfstOy, dżretfzirilc n o t y . Pewne­
go dnia wręczył on włoskiemu admira­
ł o w i %fMfrwi , który' cieszył się opinja 

publiką francuską. Był to poważny cios 
dla imperatora niemieckiego. 

Nienawiść do Anglji biegnie czerwo­
ną nicią przez cały czas panowania 
Wilhelma. Odnosił się on do anglików 
z jakąś nienormalną, zoologiczną niena­
wiścią. Wyraża się to jaskrawo w sło­
wach, które wypowiedział wobec posła 
rosyjskiego, podczas wielkich manew­
rów. 

— Proszę powiedzieć swemu mo-
najlepszego znawcy budowy statków. [ narsze, że Jeśli rosyjski car poprowadzi 
svvój projekt budowy okrętu, z prośbą o j swe wojska na Indje, to ja przyjmę na 

wierne 
— Obecna 

dzo ciężka. Ale ja wierze 

zacl 

M i * , 
cie swych urodzin — o c z e n L , c } f l 
starzec? Czy wierzy w resty****' 
jej monarchji? rtuin ™*r^ J 

Ody do Doorn przyjechał "^ul^aŁ^ŻYLI 

zwolenników, by złożyć mu ^orfWFW, I\ 
Wilhelm wygłosił następujące v J K r C i e 

sytuacja N l e f f l l e ^ ^ u £ m

! 

le ia wierze W FTA m d0 " 
ofAd (łD"

 w

° Ur 
zdrowego I silnego narodu­ l ^ ­

opinję. Wilhelm przekonany był. że do 
konał genialnego wynalazku. Opowia­
dał o tem wszystkim naprawo i lewo-
Ale po kilku dniach otrzymał list od 
admirała Brina- Bardzo grzecznie pisał 
admirał Brin o wielkich zaletach pro­
jektu cesarza, w końcu jednak dodał: 

zdrewego i snnego narouu- * "TiUiiH* »Vejydii-
miecki nie może polegać ną n

£ w j «
ł

« ż ą d ' a 

ko na sobie. Już w niedalekiej 
ścl naród niemiecki odgrywać w ^ 
Europie taką rolę, Jaką o d ^ . ^ l I 
wojna. Wierzę w naród nienf*; v 

?ego misję na świecie, m , s , v 

-ie 

ftft 

na 
przerwała wojna. . 

O czem myślał 75-letni, siebie gwarancję, że nikt w Europie nie, ^ ..., r^.». -- tóJ s 

wystąpi przeciwko Rosji. Będę stróżem • mówiąc o zdrowej przyszłoś^ ̂  
waszych granic europejskich- | narodu? Czy myśli on l e s z C ^ L s< 

Te słowa wypowiedział on w roku J nieudalcj próbie z narodowy" 1 ^ 
1900. Angielska dyplomacja czyniła nie- : listami, że powróci do kraju. > 0 l ] l 

jednokrotnie starania, aby wejść w po- narcha? Czy wierzy, że jeśli n>1 ^ 
rozumienie z Wilhelmem, ale za każ- syn zostanie proklamowany 
dym razem napotykała gwałtowny niemieckim? jfc. 

Kto wie, o czem marzy ten ^ 
Lata wygnania nie zabiły w nx^f 
ambicji i pychy. Pod żadnym 
nie chce umrzeć Jako wygnam ^ 

7 0 5 

—„Ten projekt ma tylko jedną wa 
dę. Ody okręt spuszczony zostanie na [ sprzeciw z jego strony. W rezultacie na 
wodę — momentalnie pójdzie na dno"...' rodziła się koalicja anglo-francuska. 

Tego listu Wilhelm nigdy nie mógł i Czy Wilhelm II zamierzał sprowo-
zapomnieć. . kować wojnę światową? 

Jeszcze jeden rys chairaktteryiziujc I Na ten temat pisało się już bardzo 

Polscy narodowi socjaliści na usługach Hi l l$ 
Tajemnicze konferencje z niemieckim emisarjuszem.-wBłyska^' J 
przeciw adw. Kozielskiemu. — Sensacyjny proces w KatoW^^jk^ 

Katowice, 31 stycznia. 
Na wokandzie sądu okręgowego w 

Katowicach znalazła się dziś sensacyjna 
rozprawa, odsłaniająca kulisy działalno­
ści polskiej partji narodowych socjali­
stów na terenie Zagłębia węglowego. 

Tło sprawy jest już naszym czytehii-
kom znane. „Wódz" narodowych socja­
listów w Zagłębiu Dąbrowskim, adw. 
Kozielski, wystąpił ze skargą do sądu 
przeciwko przywódcom narodowych so­
cjalistów na Górnym Śląsku, oskarżając 
ich o oszczerstwa. 

Jak wiadomo, przywódcy narodo­
wych socjalistów na kongresie partyj­
nym w dniu 21 sierpnia ub. roku zarzu­
cali adw. Kozielskiemu, że dąży on tyl­
ko do korzyści materjalnych i że nawią­
zał bliski kontakt z hitlerowcami nie­
mieckimi, którzy przez emisariusza Bau­
mana mieli mu zaofiarować 20.000 ma­
rek, by działał według ich wskazówek. 

Na poprzedniej rozprawie sądowej 
oskarżeni zaofiarowali dowód prawdy, 
to też rozprawa dzisiejsza wywołała 
wielkie zainteresowanie. 

Na rozprawę przybyli przywódcy 
wszystkich odłamów partji narodowo-
socjalistycznej na Śląsku, których obec­

nie jest aż sześć. 
Na dzisiejszą rozprawę powołano 

szereg świadków, zabrakło jedynie ko­
ronnego świadka odwodowego Bauma­
na, który został w międzyczasie wyda­
lony z granic państwa, jako uciążliwy 
obcokrajowiec. 

Na ławie oskarżonych zasiedli inż. 
Aleksander Żmudziński, Jóref Gralla i 
Niszkiewicz — prezydtjum zarządu głów 
nego narodowych socjalistów z pod zna­
ku „Błyskawicy". 

Na początku rozprawy prezes „Bły­
skawicy" inż. Żmudziński podłrzywał 
swe zarzuty przeciwko Kozielskiemu, 
twierdząc, że rozmawiał on z wysłanni­
kiem Baumanem, w hotelu SayOy w Ka­
towicach. 

Jako pierwszy ze świadków zezna­
wał Wincenty Skrzypiec z Małej Dąb­
rówki. Zeznaje on, źe na kongresie sły­
szał z ust Żmudzińskiego, że rząd hitle­
rowski wyasygnował dla adw. Koziel­
skiego 20.000 marek, które zostały zde­
ponowane w Drezdner-Bank, oddział w 
Katowicach. 

Następny świadek, Woźniak, zezna­
je, że została zorganizowana specjalna 
bojówka, która miała oczekiwać adw. 

Kozielskiego przed bankiem TA |V°RAJ' 
• 'lo«Ł ^ 

kim, gdy przyjdzie zainkasowa* r i pt

s?ev 
Na pytania .przewodnicząc^^^wl^y j C J 

debatowano na kongresie o 8 ^ 3 ^ J t » 

socjalistów w Katowicach, °.. wM^\-,\ 1 

on, że obrady stały na niezwY1* j ^ P j j J l t ) - H 

Świadek ten miał równie2 ' 
iA,£> T QA>\AT PC/wlolcilfitn na

 1 A 

poziomie i nikt nawet ""^."cU
1

"' |vfi 

nie mógł zorjentować się o 0 ° ^ S ^ ó t y ' 
przywódcom. 

mowę z adw. Kozielskim D a 

traktacyj z Baumanem. 
Wedle jego twierdzenia.wj 

się 

Ul 

zielski nie zaprzeczał, że 0^LC1^J 
wę z Baumanem, i dodał $V 
przy tych rozmowach obecny " 
nik Błyskawicy, Niszkiewicz. . ^ \ 

Adw. Kozielski na teisM*1^^* h 
wie wyjaśnia, że faktycznie 
rozmowy z Baumanem, ale iy0eo>0' 
celu zaznajomienia się bliżej 1 j 
hitlerowską w Niemczech. 1/Mji?V 

Podczas rozprawy doszło ^ 1* 
nie do ostrych scysyj między UGĈ J1 

dzińskim, a adw. Kozielsldan ^ j , Pl, 
go sędzia dr. Fiuczek musiał 
krotnie przywoływać do po* 
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los! Wkrótce ciągnienie! 

BŁĄD, CZY ZŁY POMYSŁ? 
M l 

Płacimy więcej, aniżeli sie należy. 
Tygodniowy rozrachunek pensji, pobieranej miesięcz-f 

nie, Krzywdzi pracowników umysłowych. 
J a k o b l i c z o n e s ą s k ł a d k i n a u b e z p i e c z e n i e c h o r o b o w e . 

(i) Omawiając niedawno błędy usta 
wy scaleniowej, wskazaliśmy jak nie­
praktycznie pomyślany został system 
obliczenia składek. Miast potrącania 
pewnego procentu od zarobków na 
wszystkie ubezpieczenia, nakazano pra­
codawcom dokonywania bardzo żmud­
nego i skomplikowanego obliczania po­
trąceń na każde ubezpieczenie oddziel­
nie, od każdego pracownika- Stworzyło 
to niesłychany zamęt we wszystkich 
biurach. Zamęt ten powiększył się jesz­
cze wskutek tego, że niewiadomo w ja 

ków. W Jakim celu bowiem, skoro wia 
domo, iż pracownik umysłowy płacić 
ma 2,3 procent od swego zarobku na u-
bezpieczenie chorobowe, trzeba mu ob­
liczyć wpierw, wiele jego zarobek wy­
nosi tygodniowo i dopiero później ze­
stawiać potrącenie? 

Nie ulega wątpliwości, że polega to 
tyllko na nieporozumieniu. Gdyby jed­
nak nieporozumienie to nikogo nie krzy 

gą być dokonywane. Tymczasem — jak 
sie dzieje w rzeczywistości? Rozpatrz­
my to na przykładzie-

Urzędnik, którego pensja wynosi 500; 
złotych miesięcznie, zarabia rocznie 12i 
razy po 500 zł. czyli 6000 złotych. Takt; 
jest jego dochód z pracy i od takiej su­
my, nie wyższej, według ustawy, nale­
ży mu potrącić 2.3 procent. 

Ale, jak już zaznaczyliśmy, nakazfl-
wdziło materialnie, byłoby jeszcze z no potrącać sk ładki nie c4 miesięczna c i 

tem pó? biedy. Ale sprawdzając wyniki 
tego rodzaju obliczeń, dochodzimy do 

& l ! ? z h a ń c y przedmieść ^ srJCj? 0 P«edłułenie HnJI 
y f-owych do granic miasta. 

:gO 1 2 9 stycznia rb. zgłosiła się do 
• $ > C r o d z l d e i BBWR delegacja miesz­

kaniu ^ 7 przedmieść z dzielnic północ-
111 ^t, s** V , 2 a chodnio-pólnocnych naszego 
ty^m . O j * ̂ c i kilkudziesięciu osób. 

«H $ " W r a 6 ^ Przyjął P- poseł J. Wołczyn 
l i tÎ ud Mi . r 2 z członkami Prezydium. Przy-

& ritr\\ obszerne umotywowany me-
\Ct P' Ń a r * k.tórym Proszą Radę Grodzką 

j f V i s

C l e i c l 1 s t a r a " u Pan* Wojewody 
leC J®5 J \\ . a r z a Rządowego w kierunku 
V H H n i a miejskich 
Nar°A BłC 0 granic miasta 

kim celu pracownikom umysłowym, \ wniosku, że 
którzy ustawowo pobieraią płace mie- zarówno pracownikom umysłowym jak 
sieczne, a nie tygodniowe, i ich pracodawcom dzieje się bardzo po­
kazano potrącać składki na ubezpieczę- ważna krzywda materialna. 

nie chorobowe tygodniowo. Ustawa, która wprowadziła scalenie 
Są to istotnie niesłychane pomysły. | ubezpieczeń mówi wyraźnie, że skład 

które korzyści nikomu nie prz"ynoszą. a 
stwarzają wysoce skomplikowaną ra­
chunkowość we wszystkich biurach i 
zakładach, zatrudniających pracowni-

ki należy potrącać od rzeczywistych 
zarobków pracownika. Jest to zagwa­
rantowane ustawowo i żadne odchyle­
nia na niekorzyść pracowników nie mo-

w 
linji tramwajo-! 

Imieniny P. Prezydenta Rzplitej 
obchodzi dzisiaj Łódź wraz z całym krajem. 

Rady Grodzkiej przyzna -
lej P r^l łUi> ei • n i a mieszkańców przedmieść 

i ze swej strony 
t y ^ t t i I 'Aftl >ł ' aknajdalej idące poparcie, 
imtecK^tffli Z1o;-oncrfo memoriału-

ni ^ i f 4 , 0 s t bezrobocia 
tościJ$iC

 osób w c,ągu t^oAnia-
i c z e ^ ^ i i f / u g ostatnich sprawozdań z ryn 
^ ^ i ta W*nvc\ b a bezrobotnych zarejes-
u- /Rh 27 K n a drenie całego kraju w 11 w 4 i ' Wvv m " • w V n o s i l a ogółem 399.530 
tr ces* pn (.fazując wzrost bezrobocia w 

•MjAlJcOTtfa o 12.705 osób. 
ten *y iczhi u 0 1 2 - 7 0 5 

^ ° a bezrobotnych w Warszawie 
L z kręgiem) wynosiła 42.929 o-

wyk1? * 

j . 0 1'°75 osób więcej niż w ty go 
^przednim- Liczba bezrobotnych 

C U w r a z z.okręgiem) wzrosła w 
\l yKodnia o 612 osób i wynosiła — 
| osoby. Liczba bezrobotnych na 
Ity wynosiła 99.935 osób, wykazując 

W dniu dzisiejszym Lódź obchodzi 
imieniny Pierwszego Obywatela Pol­
ski, Prezydenta Rzplitej, prol. dr. Igna­
cego Mościckiego. W związku z tem 
już wczoraj miasto przyjęło odświętny 
wygląd. 

O godz. 6 na wszystkich domach 
wywieszono chorągwie o barwach na 
rodowych. Małe chorągiewki umiesz­
czono również na wozach tramwajo­
wych. Szereg domów został udekoro­
wany dywanami 1 zielenią, która pięk­
nie wyglądała na tle śniegu. Jaki spadł 
wczoraj w Łodzi. W oknach większo­
ści przedsiębiorstw i sklepów wysta­
wiono portrety Dostojnego Solenizan 
ta. 

O godzinie 7 wieczorem na ulicach 
odegrano capstrzyk wojskowy. Orkie­
stry wojskowe, P. W. i strażackie prze 
szły przy blasku pochodni przez wszy­
stkie ulice. 

Dziś rano odegrana zostanie na uli 
cach miasta pobudka. W świątyniach 

eiągu tygodnia o 1.722 osoby 

le^i^? 1 r2eźb ś*p'Kum 

^ jA' ̂ Itifr d o w 'adujemy, wydział oświa 
p f f j p r zarządu m. Lodzi otrzymał 

An o ' A ^ f A k i , ku miesiącami zmarł 
cet?0' Ao^% ; 'eden 7. u ^ h i t t w r r . nnlskich 

' • W s p a n i a ł y dar dla muzeum im 

wszystkich wyznań odprawione zosta­
ną okolicznościowe nabożeństwa. Szko 
ły są dziś nieczynne. Uczniowie zwol­
nieni zostali z zajęć, zbiorą sie jednak 
dziś w szkołach dla wysłuchania oko­
licznościowych pogadanek. 

O godz. 6 po pol. w sali Towarzy­
stwa Kredytowego przy ul. Pomor­
skiej, odbędzie się uroczysta akademja, 
a jutro rano, o godz. 10 — poranek ar­
tystyczny w sali Teatru Miejskiego, u-
rządzony przez wydział oświaty 1 kul­
tury zarządu m. Łodzi. 

W dniu imienin Dostojnego Soleni­
zanta cała Łódź złoży mu należny 

zarobków, tylko tygodniowych. Otói* 
rok ma 52 tygodnie — składkę na kasę 
chorych trzeba więc płacić od 52 ty­
godniówek. Tygodniówka, według usta? 
wy stanowi 6/25 miesięcznego wyna­
grodzenia, gdyż liczy się, ze tydzień; 
pracy ma 6 dni. a w miesiącu jest 25 dnjj; 

roboczych. 6/25 od sumy 500 zł. wynosi 
120 złotych, czyli urzędnikowi temu ob­
licza się przy wynagródzenm miesitcz' 
nem 500 zł- składkę od 120 zł. tygodnio­
wo. Ale gdy mnoży się 120 zł. przez 52 
tygodnie w roku, okazuje się, że daje tej 
kwotę nie 6000 złotych — rzeczywiste­
go zarobku, lecz kwotę 

6240 złotych rocznie. 
I w ten sposób płacić musimy nie oi 
rzeczywistego zarobku, jak mówi usta-; 
wa, ale 

od znacznie wyższego, urojonego. 
Czy to jest błąd? Niedopatrzenie?' 

Na te pytania nie możemy odpowie-'"1 

dzieć. Stwierdzamy tylko, że płacimy 
znacznie więcej, aniżeli to przewiduje 
ustawa. Mamy płacić 2,3 procent od 
rzeczywistych zarobków- Faktycznie 
płacimy więcej — bo 2,4 procent. 

Traci na tem pracownik, który za­
rabiając mniej musi płacić od większe • 
sumy- I traci na tem podwójnie prapo-l 
dawca: raz przez to. że dopłata jego dci; 
składki pracownika również w tym sa-J 
mym stosunku sie podwyższa, a drugi 
raz dlatego, że co miesiąc musi mozoi-j 
nie przerachowywać miesięczne płactj 
urzędników na odpowiednią ilość tyr' 
godniówek, a później stawki tygodnio-hołd. 

Komitet organizacyjny raz Jeszcze j we lączyji znów - miesięczne, co daje 
przypomina prezydjom związków, J t e z d ^ 
warzyszeń 1 cechów o d e l e g o w a n i e ^ „ ^ 2 ^ 1 l i a . 
przedstawicieli z pieczęciami dla podpl 
sanla adresu hołdowniczego, który wy 
łożony będzie w hallu Towarzystwa 
Kredytowego Już od godz. 17-ei. 

Katastrofa wodociągowa w Londynie. 

we 

(fi 

h , v C 2 n , 0 n , P 0 sobie bogaty dorobek ar 
sJH |) 'V. i 

te i» a t 

*« . 

la V 

t^jjx®*biarzy,"Ryszard Kuncek. F 

z dzieł, które pozostały po 
, % a y" e r ci , wdowa po ś- p. Kunceku 

k?^w • muzeum łódzkiemu 60 prac, 
^ H ^ c ź b . 

j ^ p ^ . med. 

U l a n d e l t o r t 
- E T RENTGENOLOGICZNY 

im 
W Londynie, w pobliżu gmachu parlamentu, pękły rury wodociągowe 1 wo­

da zalała całą dzielnicę. 

kzatiska 18 
^ t e l e f . 2 4 0 - 2 4 

od 8—9 r. i od 4—6 pp . 

u , K A R P I Ń S K I E G O . 
Przeczyszczające 

v smaku — pewne w skutkach. 

W e s o ł ą c z w ó r k ę p o l s k i c h w e s o ł k ó w 

Tolę Manklewlczównę 
Władysława Waltera 

Adolfa Dymszę 
Stan. Slelańsklego 

u j r z y c i e n i e b a w e m 

w „ P a r a d z i e B t o K e r w ^ t f ó w " 

żować specjalnego urzędnika. 
Ten błąd musi być jaknajrychlej a« 

sunięty. Nie wolno potrącać więcej, a-
niżeli przewiduje ustawa. Każdy płaci 
składki od swych rzeczywistych zarob­
ków, a- nie sztucznie zwiększanych 
przez Jakieś biurokratyczne pomysły. 

Nazwiska na szyldach. 
Rozporządzenie władz skarbo­

wych. 
(a) Izba Skarbowa rozesłała pod 

adresem urzędów skarbowych okólnik, 
w sprawie przestrzegania przepisów do. 
tyczących ujawniania przedsiębiorstw; 

przemysłowych i handlowych, w drodze; 
wywieszania szyldów. 

W okólniku podkreślono, iż zgodnie; 
z art. 42 ustawy o podatku przemysłowi 

wym, na właścicielach przedlgŁębiorstw,! 
ciąży obowiązek ujawniania na szyldzle| 
firmy, a równocześnie nazwiska przed­
siębiorcy względnie przy spółkach na-; 
zwiska odpowiedzialnego kierownika l'i 
adresu zamieszkania. 

Obecnie wraz z kontrolą zakładów^ 
w kierunku stwierdzenia, czy zaopa­
trzone one są we właściwe świadectwa 
przemysłowe, przeprowadzona będzie] 
również kontrola szyldów, przyczerrj 
winni nieprzestrzegania przepisów c 
ujawniania nazwy przedsiębiorstwa uie' 
gną karze grzywny. 

D « p £ u r i i g a p t f e h . 

Nocy dzisiejsze) dyżurują następujące apteki: 
Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska nr. 54) 
Sukc. J. Sitkiewicza (Kopernika 26), J Zundelt 
wicza (Piotrkowska 25). S. Bojarskiego t W 
Szatza (Przejazd 19), M. Lipca, Piotrkowskt 
193 i A. Rychtera i B. Loboda (11-go Listopada 
nr. 56). 
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Wynalazek Pana Prezydenta Rzplitej 
niesie ulgę cierpiącym I przywraca zdrowie wielu ciężko chorym. 

Zaledwie przed kilku diniaara odbył 
ię pokaz aparatury do wytwarzania 
ptucznego górskiego powietrza wyna-
izku P. Prezyd. Mościckiego. 

Powietrze górskie różni się od na-
zego nizinnego klimatu przez następu-
ice cechy: 1) czystość powietrza, L j . 
rak kurzu, dymu, pyłów roślinnych, do* 
lieszek gazowych i t. d. Czystość jest 
wprost proporcjonalna do wysokości i 
' pewnym stopniu do szerokości geo-
raf icznej ; 

2) rozrzedzenie powietrza w związku 
e zmniejszonym ciśnieniem atmosfery-
fcnym również wprost proporcjonalne 
!'o wysokości gór; 

3) mniejszy stopień wilgocłi 
i 4) obecność promieni pozafijołko-
Irych i zjonizowanie powietrza. 
(I Wynalazek P. Prezyd. Mościckiego 
łaje nam wszystkie zalety górskiego po-
ietrza, nie daje jedynie rozrzedzenia 

i,7wietrza, który dla wielu chorych, 
i<vłaszeza chorych na układ krążenia, 
isęsto i oddechowy, głównie zaś dla 
idzi w wieku starszym może być szko-
j i w y , gdyż stawia większe wymaigania 
ił już i tak osłabionego zwykle serca, 
j/iemy, iż nawet ludzie ze zdrowym 
isrcem, i płucami na znacznej wysoko-
<:i dostają t. zw. „górskiej choroby" od 
i>yt małego ciśnienia, 
i Aczkolwiek istniały już przedtem 
fet ody oczyszczania powietrza i dopro-
ladzania go do t. zw. kamer ałlergicz-
i/ch, będących wynalazkiem profesora 
slenderskiego,, ś. p. Wilhelma Strom 
.in Leenwcna, którego byłem uczniem, 
j'» jednak wynalazek P. Prezyd. Mościc-
.jego różni się znacznie nietylko meto- | 
uni technicznemi, ale przez dokład-
ejsze oczyszczenie, a przedewszyst-
.em przez zjonizowanie powietrza i 
,łaściwe górskiemu klimatowi nasłone-
aiianie pozafijotkowe. Pozatem kame-

j ; alll«r^fcz!& !łą- $o"-małe kaBnery?! lcteT* 
ich ściany, sufit i podłogi składają się 
eternitu, nieprzepuszczającego powię­

żą. Kamera na 2 osoby ma wymiary 
5x2,5x3 m. i przed kilku laty cena je], 
rodukowane w Niemczech) wynosiła 
toło 2 tys. dolarów. Powietrze w ka-
;erze nie było zijonizowane i nie posia­
dło jednej z ważniejszych zalet — kił-
•aitu górskiego. 

Po tym krótkim wstępie przejdę do 
• ożliwości stosowania wynalazku P-
orezyd, Mościckiego w medycynie z 
krzględnicnieom pewnych chorób, 
j Wiadomo, iż istnieje kategorja ludzi 
,:ulych od urodzenia lub później uczu­
tych na cały szereg chorób, wywoła-
ych takiemi czynnikami, które w prze-
jażnej części ludzi nie wywołują obja­
wów chorobowych. I tak — są ludzie, 
iórzy w okresie kwitnienia zbóż i kwła 
•w dostają b. silnego kataru oczu i 
bojówek, t. zw. kataru siennego, są lu-
,ÓE, którzy od zapachu konia luib psa, 
'erza, kurzu, wilgociach (t. j . od właś­

ciwości powietrza), dostają astmy, inni * 
od pewnych pokarmów dostają pokrzyw j 
ki, ekzemy ild. Są ludzie, cierpiący na • 
migrenę, którzy ją tracą natychmiast w 
leśnym klimacie. Dzieci chore na kok­
lusz wysyła się celem zmiany klima*u, 
co im przynosi ulgę. A już bodaj naj-, 
większą ulgę zwłaszcza od górskiego kii 
matu odczuwają gruźlicy. 

Klimat górski już tylko z pobieżnego 
wyliczenia pewnych grup chorych przy- [ 
nosi niebywałą ulgę, a jak często i wy­
zdrowienia dla setek tysięcy chory.:n. 
Warunki materjalne nie pozwalają jed­
nak na przebywanie w górskim klima­
cie tych tysięcy gruźlików, astmatyków 

czy też dzieci kokluszowych 
Wynalazek P. Prezyd. Mościckiego, 

dający wszystkie zalety klimatu górskie 
go właśnie bez specjalnego rozrzedze­
nia powietrza, które dla ludzi osłabio­
nych może mieć skutki ujemne i z tego 
tytułu bardziej chorych gruźlików posy- I 
łamy raczej do miejscowości podgórs­
kich, wynalazek ten zastosowany w 
szpitalach, sanatoriach, domach wypo­
czynkowych a nawet i domach prywat­
nych przyniesie niedająca się dziś prze­
widzieć błogosławioną ulgę w cierpie­
niach, a bardzo często wyzdrcv.4enie 
setek tysięcy chorych, 

DR. JAN POLAK. 

Kgclk dla part. 

Zima a moda 
Zima należy do najzdrowszy^1 ? 

sów roku dzięki czystości i QNL? 
stosci powietrza. Kurzu zima. 'jji 
wcale, a słońce potrafi grzać t a l \ ^ 
że nawet podczas największego »% 
można się opalić. Ubranie zima,P"vBl 
nn hv<< lAlrOHo n l * Hemie. ?0^}\M no być lekkie, ale ciepłe, 

być bezwzględnie 

ow 
pa, 
łon 

ź n e zm 
2 n , a * 

Dnia 31 stycznia 1934 roku zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach g p 

z S o n n e n b e r g ó w 

JUSTYNA L I T W I N O W A 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dn. 1 lutego r.b. 

o godz. l-ej z domu przedpogrzebowogo, o ozem zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 

Synowie, siostra l braf 
Uprasza się o nieskładanie kondolenc.ji. 

D-rowi A l f r e d o w i L i t w i n o w i wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

b. p. M A T K I J E G O 

muszą uyw ut,-£w^K'<fUH™ , pi 
buciki o możliwie g r u b e ! 
szwie — wygodne i nie obcisie.̂  jj 
spodem również należy ubierać t 

pło. Wełniane kombinezony nosz.. 
ulicy należy w mieszkaniu zdej U 
Rękawiczki na zimę najodpo* 1. 
sze są z wełny- Szyja powinna 
kryta szalikiem. Oddychać nalew 
sem, żeby do płuc dostawało S K

 R L F M 
ne powietrze. Parogodzinny spa<- J U • wp r o 

nieodzownym warunkiem zdrów^ L . - wy^ 
nie zastąpi bn wakacji na tle gaśnie. 
krajobrazu górskiego. . I f V $ i , 7 c 

Przy obecnym rozwoju WJIFOI ^ 'Piecz 
każdy prawie pracownik może sw ̂  '̂niorm 
taki luksus pozwolić. Na terenie ̂  j e j e s ; 

wego sportu mądrze i racjonalnie ^ o b a w 
plctowana garderoba gra pier*? Ą;, °wan3 

dną rolę. Wobec tego, że ̂ V ZĄIL ,DL 

czy nie są tańsze od ładnych, ,gtflt};, ,r-()dz 
czv tylko dobrze zastanowić s £ ^ o » e'nym 
sobie I bliźniemu sprawić prz/Je CMĆL' K 
Najwygodniejszym i najbardziej<^Cc'liśnr 
wym strojem, umożliwiającym > | » ^ Z V n 

dę ruchów czy to podczas J ^ L ^ T 

składają 
Lekarze i Pracownicy 

P o g o t o w i a U b e z p i e c z a l n i S p o ł e c z n e j W Ł o d z i 

dtżle, czy na saneczkacłi, lub na r

 a«fr, 
spodnie- Spodnie prócz t e g . ° : 3 * | j »?Yny 

smuklosci i elastyczności. Na 

lany 

godne, nadają sylwetce kobiece *h, «cb •, 
smukłosd i elastyczności. NaJCJT ^11 s " 
widzi się spodnie długie, do l ^ z e t 
dwiema głębokleml kieszeniami na Ci i ta W a 

dzie- Kolory dowolne: bronzowy- J gl . 
narowy, zielony. Materjał: t ^ L T i "e?o u 

na. sukno lub Impregnowany tryK0.̂  jt |.Nskjc 

Bardzo praktyczne są spod"' i JywCfJ 

opatrzone na dole w gumowa *f £ in îpeł opatrzone na aoie w gumowa "R^ "ipen 
szelkami e tego samego co ^ i ^ j e ! l l i i !

, n e 1 

bre są spodnie — spódnice, P1"^ 

11 * 

ter ja łu. Najwygodniejsze "sa sf0^ m^** \\ 
pinane na bokach. Dla pań ^ z S ^ v P p l » r 0 ' iż 

Wszelkie zmiany w nieruchomościach 
muszą być meldowane w urzędach skarbowych. 

(k) W myśl obowiązujących przepisów 
właściciele nieruchomości obowiązani 
są zawiadamiać władze wymiarowe o 
wszelkich zmianach, zachodzących w 
nieruchomościach. 

W związku z tem w ostatnich dniach 
urzędy skarbowe w Łodzi zwróciły się 
do właścicieli nieruchomości w sprawie 
dokładnego podawania w ciągu 10 dni 
po upływie każdego kwartału danych 
odnośnie zmian lokatorów w lokalach 
mieszkalnych, handlowych, fabrycznych 
i innych, oraz placów i tp. 

Następnie właściciele nieruchomości 

muszą zawiadamiać w wyżej wskazanym 
terminie urzędy skarbowe odnośnie 
zmian, dotyczących .próżnych lokali i da 
ty wynajęcia tychże, podziału lokali z 
szczegółowym opisem powstałych zmian 
co do ilości izb, oddzielnego wejścia z 
klatki schodowej i komornego, podwyż­
szenia komornego, rozbioru części nieru­
chomości, przerobionych lokali oddanych 
do użytku i t, p. 

W razie nie zgłoszenia anian w właś­
ciwym czasie w stosunku do właścicieli 
nieruchomości stosowane będą grzywny. 

;$cia p \ 8 a n 

spodnie krótkie, do kolan, ̂ r 0 ^ ° 
żalące'raczej' spódnicę. Nowos Ale t, 

ten sposób, że można je dowoli*6. r ^ r ^ 
dtużać, aż do długości z w y k ' ^ ^ M 2 

ciarskich spodni. Drugą niemuny ^fi 
częścią garderoby sportowej & for' k? Ubez 
narki i kurtki. Te ostatnie bywai'> jj u b ( 

kle do pasa. przylegające do rhTi ( #! i J n a s 

piętę na jeden lub dwa rzędy Kuf 4 -%.\N w* Niezmiernie twarzowe sa k o ^ ° . T < ^ ^ 
rytiarM z zaimszti. najczęściej °*nl|i» 

Tajemnica śmierci ś. p. Cieślika 
Sensacyjne oświadczenie kolegi tragicznie zmarłego 

asz reporter zanotował... 
W mechanicznej stolarni Stanisława Kocha-

wskle«r), przy ulicy SenatorskiolJl, wybuchł 
nieustalonych przyczyn pożar. Taa ratunek 
zybyla straż ogniowa. 
, Straty spowodowane PRZEZ ogień — nde-
>aczr.tt. 

1 W ubikacll na posesji przy utftey Oraniczoei 
usltowal pozbawić sic życia przez zatrucie 

iznaną trocizna, 32-letni Antoni Jóźwiak. Des-
rata znaleziono w stanie nieprzytomnym 1 we-
'ano pogotowie ratunkowe. Lekarz przewiózł 
źwiaka w stanie ciężkim do szpitala okręgo­
w e Powodem rozpaczliwego kroku byl brak 
jcHtów rio życia 

pa 

* i 

1 W mieszkaniu wtasnam przy nllcy Nowej 31, 
jkutek nieostrożności, spowodowała wybuch 
fty 44-letnla Stefania Krawczyk, odnosząc 
parzenia twarzy 1 mk. KrawczykoweJ udzle-

[ pomocy lekarz pogotowia i przewiózł ja do 
.iznicy. 

*•* 
\ Na ulicy Tylnej, przed posesja Nr. 2, PRZE­
dnio znaleźli w zawiniątku dziecko płci męs-
J|, liczące około 7 miesięcy. Dziecko przesia­
li do miojsklego doma wychowawczego. Za 
,atką wdrożono poszukiwania. 

W 
| Na ullcj' Wodnej, przy zoiegw ul. Targowe), 
'słabi z wycieńczenia bezdomny, 51-letrri Ka-
.'nierz Siwek. Choremu iwlziellł pomocy lekarz 
gotowia i przewiózł chorego do zbiorni mic]-

Tomaszów, 31 stycznia. 
Sprawa tajemniczej śmierci śp- Pio­

tra Cieślika, którego zwłoki, jak Już 
swego czasu donosiliśmy, wyłowione 
zostały z rzeczki Czarnej — w dalszym 
ciągu absorbuje opiuję publiczną Toma­
szowa. 

Ponieważ sekcja zwłok nle wykaza­
ła w Jakich okolicznościach nastąpiła 
śmierć poczynają krążyć na ten temat 
najrozmaitsze wersje, które oczywiście 
nie są miarodajne i nie mogą służyć za 
podstawę do snucia jakichkolwiek kon­
kretnych wniosków. 

Najbardziej zasługuje na uwagę o-
świadczenie kolegi tragicznie zmarłego. 
Opowiada on- iż Cieślik odwiedzał pew 

ną tomaszowiankę zamieszkałą na krań 
cu miasta, do której przychodziło jesz­
cze dwuch mężczyzn. Na tem tłe doszło 
między rywalami do nieporozumień. Po 
dobno postanowili oni unieszkodliwić 
Cieślika i w tymi cek urządzili w skrom 
nem kółku libację. 

Po wypróżnieniu kilku flaszek wód­
ki rywale mieli rzekomo wyprowadzić 
Cieślika mocno wstawionego na dwór, 
powrócili zaś po pewnym czasie bez 
niego. 

Na tej podstawie powstało podejrze­
nie, że mężczyźni ci. wykorzystali 
nietrzeźwy stan Cieślika, wepchnęli go 
w nurty rzeki, nle zadając mu przytem 
żadnych ran kłutych. 

Odczyt w Budapeszcie o Gdyni 
Możliwości tranzytowe z 

Gdynia, 31 stycznia. 

Jeden z uczestników wycieczki do 
Polski w roku ubiegłym, Węgier p. Wil­
helm Varga, naczelny dyrektor budape­
szteńskiego portu nad Dunajem w Cse-
pel, wygłosił odczyt w Budapeszcie w 
stowarzyszeniu inżynierów i architek-

jtów, p. t. Gdynia — Polski Port Morski. 
W odczycie swoim p. Dyr. Varga za­

poznał słuchaczy z zasadniczym eJe-

Węgter przez port polski 
mantem struktury gospodarczej Polski, 
przedstawił dzieje odzyskania dostępu 
do morza, historję budowy portu w 
Gdyni, jego stan obecny i działalność. 
Wkońcu prelegent zobrazował korzyści, 
jakie droga praez Gdynie przedstawić 
może dla tranzytu Z Węgier do krajów 
bałtyckich, skandynawskich, Belgji, Ho­
landii, Anglii. 

ne duźeml kieszeniami i 
skiem- , 

Trzecim niemniej ważnym » 
dziej dekoracyjnym rozdziałem^ 5 

roby sportowej sa bluzki, famP^j M 

aii*#fti 
!ki T wełny ozdobione są sztyhh^'. 

try, waMcł, rękawiczki i c z a p ^ c ^ ^ 
ret pozostaje daflej w łasce, ^ ^ i , ^ 
!ki T wełny ozdobione są sziyrP^^'. 
clarskle rękawiczki nte maja Pa ĵtó 
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ego Kasa Chorych był 
°waliśmy obce wzory, nie uwzględniając odmiennych warunków naszych. — Lepie; 

f dać mniej, aniżeli dać źle. — Na czem polega reforma ubezpieczenia socjalnego. 

Nwa z zastępcą naczelnego lekarza ubezpieczalni p. dr. K. Ryderem 

i 
ima, 
ć t a k ^ 
-/ego ""Li 
ima 

icisie> A , . - , lniany, jaKie 
:rać s l^E?' n 'ach społecznych, wywola-
n o s 2 ° J 4 f i a c c zainteresowanie całego 
^ ^ B R r 1 Zwłaszcza ubezpieczę-
l p o « W * e są obecnie tematem po : 

h « » w

r f [ c ? rozmów, tembardziej, iz 
nale»'JŁ* o. kasie chorych, o których 
o s l ę , » t t o t n i e Pisaliśmy, zmniejszenie 

zmiany, jakie zaszły w tych opłat, są to znikome sumy w sto-|rzył się w Łodzi bliższy osobisty kon-Jkrzywdzą w pierwszym rzędzie samycl: 
sunku do budżetu. Ale wśród wielu takt pomiędzy ubezpieczonymi a nami. 1 ' 

r „Ha, 1't ri w p r°wadzenie dodatkowych 
UrL^ywolały liczne zastrzeże-

lUi, .sn'e skłoniło nas do zwróce-
;OTiC°wego kierownictwa lekar 

"~alni 
-acje 

ialnie s K132 t ' 1 'oba e S Z C z e n i c z r o z u m l a ' y c b 

c3î  *T INFLECZALNŁ społecznej w Łodzi, 
, z e ie ̂  V- R T N A C L E BOWIEM wviaśnić 
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l i . ,Łodzi. 

na stanowisko naczel-
Kunlcki nie przybył 

Urzędującym leka-
ć J y m ubezpieczalni jest jego 
^y.J,-V eWw^-. Karol Ryder. Do niego 
ć > j 2 S K ' 

f 0 1 * , V C y n ' k t ó r e spowodowały tak 
^ d y ^ l i H n!E>ny w nbeznieczeniu choro-

,rdzie

sVSyc!.iŚrn; 

i nar 

i V c e i ^ y f c Poważne, a głów-
N a W T C i T b o k a ^oska o utrzymanie 

ubezpieczonych brak jeszcze zrozumie 
nia, co może I co powinien żądać od 
ubezpieczalni- Nie zależy nam na tem, 
by nie chodzili do ubezpieczalni ci, któ­
rzy potrzebują, ale by nie zgłaszali się 
ci, którzy nie potrzebują pomocy lekar­
skiej. Odpadną symulanci, którzy za­
bierali czas, przeznaczony dla prawdzi­
wie chorych. W dodatku jest wielki pro­
cent wyłączeń od opłat — wypadków, 
gdy ubezpieczony nic nie płaci ani za le­
karstwa ani za porady lekarskie. 

— Jakie zamierzenia i plany są przy­
gotowywane w ubezpieczalni? 

r?r O tych sprawach narazie przed­
wcześnie mówić. Jestem zastępcą na­
czelnego lekarza, dr. Kunicki przybywa 
w tych dniach i dopiero po uzgodnieniu 
naszych projektów będziemy je mogl! 
podać do wiadomości. Jeśli chodzi o mo­
je osobiste stanowisko, uważam,że ubez-
pieczalnia Jest dla ubezpieczonych. To 
śmiesznie brzmi, gdyż niby tak jest w 
założeniu, nie chciałbym, aby wytwo-

Naicz?, 

nul na §1 
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ęższycj 
przy? 
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v o ! « 
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rrnieJ «• 

U * - — t r o s k a o utrzymanie 
v V społecznych — mówi dr. 

Chciałbym, aby ubezpieczeni, czy to sa­
mi, czy przez swych delegatów, zwra­
cali się do nas z wszystkiemi sweml ża­
lami i skargami, byśmy mogli udzielać 
im wyjaśnień I służyć pomocą. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem, skąd przy­
jechałem do Łodzi, urządzałem dla ubez­
pieczonych zebrania Informacyjne. 
Przez utrzymanie takiego bezpośrednie­
go kontaktu można wiele rzeczy wyjaś­
nić I wiele rzeczy ulepszyć. Sądzę np. 
że organizacje zawodowe I społeczne 
mogą urządzać zebrania dyskusyjne 
swych członków, na które gotów jestem 
zawsze przyjść I służyć wyjaśnieniami-
W ten sam sposób będą postępowali le­
karze obwodowi. 

Uważam jednak przytem, że w nle-
mnlejszym stopniu ubezpieczeni powinni 
dbać o instytucję ubezpieczalni społecz­
nej. Powinni zrozumieć, że nadużywając 
albo nprz. pożyczając książeczki oso 
bom nieubezpleczonym, biorąc lekar 
stwa, które potem wyrzucają I t. d 

siebie. 
Jak przedstawia się sprawa umo­

wy zbiorowej z lekarzami? 
—• To jeszcze trwa. Sądzę, że już nie­

długo umowa będzie podpisana. Star 
prowizorium, gdy lekarz nie wiedział 
co go czeka 1-go następnego miesiąca, 
winien być Jaknajrychlej zakończony 
Załatwiliśmy narazie sprawę dentystyki. 
Została zawarta umowa z dentystami, 
do dnia 1 lipca br., na mocy której po­
moc dentystyczna pozostała w dotych­
czasowych rozmiarach. Zostaną te? 
wprowadzone pewne opłaty za zabiegi 
nie należące do obowiązku ubezpieczal­
ni, a objęte statutem. 

— Czy przewidziana jest reorgani­
zacja lecznictwa w łódzkiej ubezpie­
czalni? 

— Jak Już zaznaczyłem, nie chciał­
bym r.a ten temat mówić w nieobecności 
dr- Kunickiego. Dopiero po Jego przy­
jeździe zostanie ta sprawa rozstrzy­
gnięta. 
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W poszukiwaniu tajemniczej armaty. 
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• "-Dzień 23 marca 1918-go roku na 
długo pozostanie w pamięci paryżan. 
Od samego rana poczęły się w Paryżu 
dziać jakieś niezwykłe rzeczy. ,W po­
bliżu Rue Charles, gdzie z.naidują się 
koszary wojskowe, w ' pobliżu Boule-
vard Henri IV nastąpił tajemniczy wy 
buch. Była godzina 7 minut 3 — do­
kładnie. — Oddział żołnierzy z koszar 
maszerował właśnie do najbliższego 
dworca, gdy jakaś detonacja wstrząs­
nęła powietrzem. Kawałki asfaltu za­
dzwoniły na szybach. Dwa! żołnierze 
padli trupem. Reszta ściągnięta zosta­
ła szybko do koszar. Na mlelsce przy­
była niezwłocznie policja, która Jednak 
nie mogła ustalić przyczyny zajścia. 

Tajemniczy wybuch nastąpił punk­
tualnie 3 minuty po siódmej, albowiem 
akurat o godz. 7 tajemnicze działo, sto 
jące pod Paryżem, strzeliło no raz dru 
gi na stolicę Francji. Pierwszy strzał 
oddany został w dniu 18 marca i do­
wództwo niemieckie czekało na rela­
cje swych szpiegów o rezultacie strza­
łu. Jednak żadne doniesienie nie napły 
walo. Co się stało z pierwsza kulą, wy 
strzeloną przez potężną armatę, niewia 
domo do dnia dzisiejszego. Blisko ty­
dzień czekano z wiadomością. Wresz­
cie zniecierpliwieni generałowie wydali 
rozkaz strzelania Już bez przerwy na 
stolicę Francji. Po sześciodniowej przer 
wie rozpoczęto od samego rana kano­
nadę, tym razem Już z dobrym skut­
kiem. Po pierwszym strzale oddano 
szereg następnych. 

O godz. 7 minut 12 pocisk padł na 
Oual de la Seln, zabijając 8 osób, i ra­
niąc pleć. O godz. 7 minut 20 nastąpił 
wybuch przy zbiegu Rue Charles V i 
Rue Beautrcillia, gdzie padły cztery 
osoby, a 9 zostało rannych. W ciągu 
trzech następnych godzin w kilkunastu 
punktach-miasta następowały jeden po 

drugim tajemnicze wybuchy, których 
przyczyn nie można było w żaden spo 
sób wyjaśnić. Wiadomość o rzeko­
mych jakoby zamachach bombowych 
rozeszła się lotem błyskawicy po Pa­
ryżu. Ulice wymarły. Ludzie schronili 
się po domach, bojąc się wyjrzeć na U-
licę. Nastąpiło kilka godzin przerwy. 
Agenci niemieccy zawiadomili sztab 
główny o miejscach, w których padły 
pierwsze pociski 1 po zrobieniu małej 
korektury przy armacie, poczęto )uż 
strzelać bez przerwy. 

Szef rządu francuskiego Clemen­
ceau zaalarmowany został wypadkami 
w chwili, gdy się ubierał. 

— Samoloty nad miastem? — py­
tał przez telefon. — Wykluczone. Obro 
na powietrzna Paryża jest tak świetnie 
zorganizowana, że żaden samolot nie­
przyjacielski nie przedostanie się tak 
daleko wgłąb kraju. 

Nim Clemanceau zjadł śniadanie, o-
trzymał jeszcze kilka alarmujących te 
lefonów o dalszych wybuchach w mie­
ście. Liczba zabitych wzrosła do 18, a 
rannych do 42. 

Wkrótce na mieście ukazały się 
nadzwyczajne dodatki pism z alarmu-
jącemi tytułami: 

„Tajemniczy atak samolotów nie­
mieckich na Paryż". „Akty sabotażu 
szpiegów niemieckich". 

O godz. 10 rano, chcąc zmniejszyć 
podniecienie- opinji publicznej, sztab ge 
neralny wydał następujący komuni­
kat: 

— „O godz. 8.20 udało sie samolo­
tom niemieckim przedostać na znacz­
nej wysokości nad Paryż I zrzucić kil­
ka pocisków. Lotnicy francuscy rozpo 
częli Już pościg za samolotami nlemlec 
kieml, które odleciały w stronę grani­
cy." 

Wkrótce 
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tali jednak ten komunikat, albowiem 
co kilkanaście lub kilkadziesiąt minut 
spadała nowa bomba". „Termos", któ­
ry skrytykował komunikat oficjalny, 
został skonfiskowany. Porucznik Coli, 
który następnie w czasie przelotu przez 
Atlantyk zginął wraz z lotnikiem Nun-
geserem, wybrał się wówczas na czele 
eskadry złożonej z 15 samolotów w 
pościg za rzekomemi samolotami. Kil­
ka godzin trwały bezskuteczne poszu­
kiwania na wysokości 6.000 metrów. 
Samolotów niemieckich nie bvło wi­
dać, a pocisk! waliły się w dalszym 
ciągu. Do godziny 3 po poł. spadły 24 
bomby. Liczba ofiar zwiększała się. 
Zbadano dokładnie cały front. Okaza­
ło się, że Niemcy nie przełamali go I 
nie bombardowali Paryża z odległości 
30 kim., na Jaka bi ły normalne armaty 
używane w czasie wojny światowej. 
Zrozumiano wówczas, że Niemcy wy­
budowali jakieś nowe cudowne działo, 
które strzelało na odległość 130 kilome 
trów. 

Świadomość istnienia takiego dzia­
ła wywarła na paryżan niezwykle 
przytłaczające wrażenie. Atak samolo­
tów lub zeppelinów trwa godzinę, 
dwie, trzy, można się ukryć przez ten 
czas w piwnicy. Ale nie sposób prze­
cież siedzieć cały dzień w schronie. A 
właśnie w dzień sypały się pociski. 

Zkolel władze francuskie przystąpi­
ły do odszukania miejsca, w którem u-
stawlone zostało tajemnicze działo, ce 
lem unieszkodliwienia go. Ale Niemcy 
przed strzałem z wielkiej armaty o-
twierall ogień huraganowy, w którym 
nie można było usłyszeć huku potężne 
go działa. Sprowadzono nawet precy­
zyjne Instrumenty podsłuchowe. Wszy­
stko nadaremnie. 

OTWARCIE KURSU SPOŁECZNEGO 
UNIWERSYTETU POWSZECHNEGO. 

W ponledtlatek 5 lutctro b. r. zostanie otwar­
ty l i kurs Społecznego Uniwersytetu Powszech 
nego. Program TI kursu obejmie 100 wykładów 
c dziedziny psychologu, Wozołlt, socjologii, eko 
nomjl. polityki, prawa itp. 

Kun bedtle trwał 3 miesiące. Opłaty za cały 
kurs wynoszą «t. 3.S0. wpisowe zt. 1.—. 

Zap'ray słuchaczów przyjmuje codziennie Se­
kretariat Społecznego Uniwersytetu Powszech­
nego w lokaju Szkoły Powszechnej przy ulicV 
Andrzeja 24 w godzmacah od 19—20. 
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^^^^^ B i l a n s r o c z n e j p r a c y Z w . S t r 
Rok 1933-cd w Związku Strzeleckim 

minął pod znakiem dużego ożywienia i 
intensywnej pracy, co niewątpliwie po­
zostawało z związku z jubileuszem 25-
lecia ruchu strzeleckiego w Polsce. 

W styczniu Związek Strzelecki przyj­
mował wizytę Komendanta Głównego 
bratniej organizacji estońskiej „Kaitseli-
tu". Wizyta powyższa o charakterze 
wybitnie serdecznym była jednym z do­
nioślejszych etapów w pracy zbliżenia 
Polski z państwami bałtyckiemi, jaką z 
doskonałymi wynikami Związek Strze­
lecki prowadzi na ważnym odcinku 
przysposobienia wojskowego i wychowa 
nia fizycznego. O znaczeniu działalności 
strzeleckiej w tej dziedzinie świadczy 
najlepiej fakt, iż Marszałek Piłsudski 
przyjął gen. Roskę wraz z Komendan­
tem Głównym ppłk. Rusinem i towarzy­
szącymi im oficerami estońskimi i strze­
leckimi na specjalnej audjencji. 

W kilka tygodni później w marcu 
złożył Związkowi wizytę Komendant 
Główny łotewskich strzelców „Airsar-
gów". Dalszymi zdobyczami strzeleckie-
mi na polu zbliżenia sportowego i orga­
nizacyjnego z odpowiednimi związkami 
zagranicznymi były korespondencyjne 
zawody strzeleckie ze Szwecją, Estonją, 
Czechosłowacją, udział w strzeleckich 
„zawodach braterskich" państw bałtyc­
kich, pobyt w obozie letnim w Spale 
oficjalnej delegacji państwowego urzę­
du i organizacyj sportowych Rumunji, a 
ostatnio w grudniu wizyta Komendanta 
Głównego Zw. Strzeleckiego u strzel­
ców finlandzkich. 

Przechodząc do spraw Zw. Strzele­
ckiego na terenie kraju, notujemy i na 
tym odcinku szereg ważnych i wspania­
łych zdobyczy. Dla uczczenia imienin 
Komendanta Zarząd Główny zorganizo­
wał międzyoddziałowy konkurs pracy, 
którego wyniki spieniężone, stały się 
podstawą do rozpoczęcia w Warszawie 
budowy wielkiej, reprezentacyjnej strzel 
nicy imienia Marszalka. Poza tradycyj­
nym marszem Sulejówek—Belweder 
czci Związek w całym kraju imieniny 
Marszałka zawodami strzeleokiemi pod 
hasłem „dziesięciu strzałów ku chwale 
Ojczyzny", w których wzięło udział bli­
sko 100.000 zawodników, 

Sport. 
Początek roku 1933 w pracach spor­

towych Związek Strzeleckiego upamięt­
nił się zawodami narciarskiemd grupy 
północnej i południowej, oraz odbyte mi 
w pierwszych dniach kwietnia strzelec­
kimi mistrzostwami bokserskimi, przy­
czem obydwa rodzaje mistrzostw wyka­
zały ogromny wzrost zainteresowania 
strzelców tymi gałęziami sportów, co 
odbiło się zarówno na ilości, jak i popra­
wie poziomu sportowego zawodników. 
Charakter masowości, tak nieodłącznie 
związany ze wszystkiemi pracami Zwią­
zku znalazł dalsze potwierdzenie w 
dwóch wielkich imprezach sportowych, 
jakdemi był VI I I Narodowy Bieg Na-
przełaj i spływ wodny „Przez Polskę 
dc morza". W biegu startowało 143 
strzelców, grupa strzelecka, poza wojs­
kiem była najliczniejszym i najsilniej­
szym zespołem zawodniczym. Spływ 
kajakowy był niemal całkowicie pod 
znakiem strzeleckim, a 651 strzelców z 
całej Polski na 333 kajakach było do­
wodem rozpowszechnienia się w Zwią-
eflou sportów wodnych, zwłaszcza, że 
na kilka tygodni przedtem bandera 
strzelecka powiewała na Bałtyku na 
jachcie Temida, na którym załoga strze 
lecka udała SIĘ w odwiedziny do zaprzy 
Jafmionych organizacyj państw ^iłtyc-
fóóh. 

Od zarania swego wskrzeszenia w 
Polsce Niepodległej Związek Strzelecki 
był propagatorem i organizatorem spor­
tu strzeleckiego w Polsce, traktując go 
słusznie jako sport obrony narodowej o 
wysokiej wartości państwowej. 

Zjazdy, święta i obchody. 
Manifestacją sfły i rozwoju Związku 

był X Walny Zjazd Delegatów, jaki od­

był się w lipcu w Poznanwi. Nietylko i mym miesiącu Związek rozwinął szeroką 
imponujące wysokością cyfry sprawoz-1 akcję propagandową na rzecz Pożyczki 

Narodowej. Na apel władz strzeleckich. danie i charakterystyka dorobku prac 
organizacyjnych przez prezesa Pascha's-
kiego i Komendanta Głównego ppułk. 
dypl. Rusina mogły napełnić uzasadnio­
ną rodości ąserca strzeleckie lecz także 
przyczynił się do tego na szeroką skalę 
zorganizowany w dniu Zjazdu przez ok­
ręg poznański obchód 25-lecia Związku 
i widok dziarsko defilujących ulicami 
Poznania 14 tysięcy strzelczyń i strzel­
ców. 

6-go sierpnia w dniu święta strzelec­
kiego, w myśl ustalonego programu ob­
chodu, we wszystkich zakątkach Rzeczy 
pospolitej jaskrawym płomieniem zapło­
nęły ogniska, symboliczne wici strzelec­
kie, a jednocześnie ruszyły z Krakowa 
drużyny marszowe na znojny szlak Kad­
rówki. W tym samym miesiącu zakończo 
ne zostały liczne obozy letnie męskie i 
żeńskie, a o ich liczebności niech świad­
czy najlepiej cyfra 1600 strzelczyń, które 
w roku bieżącym ukończyły obozy. 

Jesień przynosi pamiętne daty abcho 
dów 25-lecia Związku Strzeleckiego w 
Wilnie, Lwowie, Stanisławowie i Lubli­
nie. W każdym z tych miast obchody 
strzeleckie wypadły wspaniale, zarówno 
co do liczebności, organizacji, jak i świet 
nej podstawy oraz formy wyszkolenia 
strzelców. Koncentracje te w życiu tych 
miast stały się na długo pamiętną mani­
festacją siły i potęgi Związku, a już bez 
konkurencyjnie czołowe miejsce wśród 
nich zajęła wrześniowa koncentracja 
we Lwowie z 15 tysiącami strzelczyń i 
strzelców wszystkich rodzajów broni. We 
wrześniu też odbyły się w Toruniu do­
roczne mistrzostwa sportowe Związku 
Strzeleckiego, przy udziale 200 zawodni 
czek i zawodników. Stały się one spraw 
dzianem poziomu sportowego strzelczyń 
i strzelców i wykazały dalszy ich, dosko 
nały postęp w tej dziedzinie. 

Obfity w wydarzenia organizacyjne 
wrzesień upamiętnił się jeszcze faktem 
poświęcenia w Bydgoszczy dwuch pier­
wszych samolotów strzeleckich, zbudo­
wanych przez strzelców bydgoskich mo­
zolnym trudem własnych rąk. W tym sa-

w dobrze rozumianem poczuciu obowiąz 
ku obywatelskiego pośpieszyły z gorli­
wą odpowiedzią oddziały strzeleckie, to 
też w rezultacie oddziały i poszczególni 
członkowie Związku zakupili łącznie Po 
życzkę na sumę blisko 5 miljonów zło­
tych. 

Opieka nad bezrobotnymi. 
W ubiegłym roku Związek podjął do­

niosłą inicjatywę roztoczenia opieki nad 
bezrobotnymi strzelcami przez dostarcza 
nie im zajęcia i zapewnienie warunków 
bytu. W tym celu Zarząd Główny powo­
łał do życia ochotnicze obozy pracy 
Związku Strzeleckiego, które okazały 
się bardzo celową formą pomocy dla mło. 
docianych bezrobotnych, o czem świad­
czy wysoce życzliwe zainteresowanie się 
obozami przez pana ministra Opieki Spo 
łecznej, jak również oficjalny projekt 
organizowania podobnych zespołów pra 
cy przez władze państwowe. 

Tok życia wewnętrznego Związku 
Strzeleckiego zaznaczył się w roku u-
biegłym dwoma zasadniczemi wydarze­
niami orgamizacyjnemi. Niezwykle szyb­
ki rozrost oddziałów żeńskich i masowy 
napływ akademików do Związku Strze­
leckiego, wywołały konieczność nadania 
tym odcinkom pracy właściwych form. 
Wymikiem tego było usamodzielnienie 
pracy kobiet w Z.S. w listopadzie ubieg­
łego roku oraz utworzenie w grudniu sa­
modzielnego Okręgu akademickiego. 

Ogromny krok naprzód w roku po­
przednim zrobiło w szeregach strzelec­
kich przysposobienie rolnicze, którego 
wyniki w oddziałach nadają Związkowi 
i w tej dziedzinie przodujące miejsce. Wy 
chowanie obywatelskie stało się nieod­
łącznym • czynnikiem pracy strzeleckiej 
i wszystkiemi, bogatemi środkami swych 
wpływów przeniknęło w życie oddzia­
łów. Imponująco przedstawiał się ruch 
rozwojowy najmłodszych strzelców — 
orląt strzeleckich, których nowe i roraz 
liczniejsze hufce powstały we wszyst­

kich niemal okręgach Z.S. j ^ j 
nawskroś narodowa i pańsW 
ność naszego okręgu we Franci1 

zyskała sobie piękne k a r t y Ą ^ W r o t y 
najsilniejsza organizacja po«* , 
ży emigranokiej. 

Propaganda Z.S. w * 
czeństwie. 
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Kurs dla komendantek 
Z w i ą z k u S t r z e l e c k i e g o w Ł o d z i . 

W celu przysporzenia oddziałom 
żeńskim wykwalifikowanych w pracy 
strzeleckiej jednostek, Komenda Grodz­
ka Ref. Pracy Kobiet zorganizowała 
kurs o chorakterze wyszkolenia ogólno-
wojskowego. 

Na kurs ten zgłosiło się przeszło 60 
kandydatek. Otwarcie kursu nastąpiło 
dnia 21 stycznia br. w lokalu żeńskiej 
szkoły handlowej przy ul. Wodnej 40 w 
obecności ob- mjr. Marszałka, komen­
danta Okręgu Z. S. ob. Żyźniewskiej, 
przedstawicielki Wydziału Pracy kobiet 
kpt. Stawickiego, kom. obwód. P. W. 
ob. Zalewskiego, przedstawiciela Zarzą­
du m. Łodzi. 

Praca Strzelczyń 
w Częstochowie. 

Jak nam donoszą z Oddz- żeńskich 
po w. Częstochowa w okresie stycznio­
wym wszystkie strzelczynie kier. Pra­
cy Kobiet pochłonięte były pracą nad 
urządzeniem choinki dJa najbiedniej­
szych dzieci. 

Oddział Z- S. — Częstochowa. Jak 
zwykle, pierwszy rozpoczął pracę dla 
drugich, obdarowując 50 dzieci paczka­
mi z bielizną i jedzeniem. 

Oddz. Z. S- Kłobucko zorganizował 
tą uroczystość dla 230 dzieci. 

Oddz. Z. S. Kamienica Polska dla 
30 dzieci-

Inne Oddziały będąc w gorszych 
warunkach, nie obdarowywały dzieci 
paczkami, lecz urządzały wspólny o-
płatek. 

Kom. Okręgu IV. ob- mjr. Marszałek 
w przemówieniu swojem podkreślił zna­
czenie pracy kobiet w ogólnych wysił­
kach około gruntowania niepodległości 
naszego Państwa — zachęcił do pogłę­
bienia pracy w oddziałach, jak również 
rozszerzania idei strzeleckiej wśród ko­
biet. 

Następni mówcy, również serdecznie 
witając zebrane uczestniczki kursu pod­
kreślali duże zainteresowanie wśród ko­
biet sprawami obywatelskiemi. 

Po przemówieniach rozpoczęły się 
wykłady i zajęcia praktyczne. 

Manifestacja t 
na cześć nowej K ° n La 
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łudniowych na Wodnym l i t y ^ 
się gromadzić tłumy ludn óścl 
zacjl, skąd przemaszerowano lojg 
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W manifestacji tej brał u C j s S i z 

Strzelecki, okazując uczucie * ' J ^ 
przyłączenie się do Idei L 
jaką Konstytucja zawiera. 

Wszystkie świetlice 
Strzel, by/y przybrane I

 oś^i^f% 
referenci wychów, ob. 
strzelców okolicznościowe " 

Odprawa Z a r z ^ j 
wychów, ob. Z. S W 0 r 2 

Strzelczynie się bawią. 
Uroczystość opłatka strzeleckiego, 

zorganizowana przez Oddział żeński Z. 
S. w Osinach była wyrazem pogłębia­
jącego się na tutejszym terenie nurtu 
idei Związku Strzeleckiego, oraz dała 
sposobność do zawiązania bliższego kon 
taktu między młodzieżą strzelecką a ro­
dzicami i stąrszem pokoleniem strzelec-
kiem. 

Serdeczny nastrój, jaki powstał przy­
dzieleniu się opłatkiem oraz przy śpie­
waniu kolęd przy choince, złączył 
wszystkich w jedną dużą rodzinę. Tańce 
po wieczerzy, przygotowanej' przez 
strzelczynie dopełniły programu wie­
czornicy. 
O(DOO0C-)OOO0OOOOO0OOO0<^OOOOOr)OOCT 
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W dn. 18 stycznia br- * j J i M ' 
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N i e m i e c k i e k s p e r y m e n t rolniczy 
zasługuje na baczną obserwację świata gospodarczego. 
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Wydane w jesieni r. ub. dwie usta 
wy, dotyczące organizacji rolnictwa 
niemieckiego, a mianowicie ustawa o 
utworzeniu t. zw. „stanu rolniczego", 
oraz ustawa o organizacji przemysłu 
młynarskiego posiadają podstawowe 
znaczenie dla przyszłego układu sto­
sunków w niemieckiem rolnictwie. Au­
torem tych nowych ustaw jest minister 
wyżywienia i rolnictwa Walter Darre, 
znany ze swego temperamentu i rady­
kalizmu. On to zdołał przeforsować w 
łonie gabinetu ustawy rolnicze, natra­
fiające na sprzeciw niektórych jego 
członków, a zwłaszcza konserwatyw­
nego ministra gospodarki. Schmidta. 

Nowe ustawy niemieckie trudno 
nazwać inaczej, jak rewolucyjnemu 
Wprowadzają one bowiem w rolnic­
two, będące niewątpliwie podstawową 
gałęzią gospodarki, ograniczenie swobo 
dy produkcji i wymiany, równoznacz­
ne z przejściem od automatyzmu go­
spodarczego na odcinku rolniczym do 
gospodarstwa planowego. 

Wysoce interesująco przedstawia 
się społeczno-polityczne uzasadnienie 
ustaw rolniczych. „Stan rolniczy" ze-
sługuje, zdaniem autorów ustawy, na 
specjalne względy, jako żywiciel nie-
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mieckiego narodu. Jedynie przy porno 
cy silnego stanu rolniczego możliwe 
jest przeprowadzenie do końca dzieła 
odbudowy Niemiec. Stąd też ustawa, 
określając pojęcie „stanu rolniczego", 
uzależnia przynależność do niego od 
szeregu warunków i wyposaża go w 
różnorodne przywileje. Pragnąc dopro 
wadzić do wzmocnienia rolnictwa, u-
stawa określa minimalna wielkość go­
spodarstw wiejskich, oraz zasadę ich 
niepodzielności. Gospodarstwo wiej­
skie dziedziczyć ma z reguły najmłod­
szy syn. 

Cele rolniczej organizacji stanowej 
polegają na regulaminie, w myśl wy­
tycznych płynących zgóry, wysokości 
produkcji rolnej, zbytu płodów rolnych 
oraz wysokości cen rolnych. Ten osta 
tni cel wysuwany jest na pierwszy 
plan. Zdaniem min. Darrego ceny ar­
tykułów rolnych kształtowały się w 
Niemczech w warunkach wolnej kon­
kurencji, na poziomie niższym, aniżeli 
usprawiedliwiała to sytuacja rynkowa. 
Mimo, iż na rynkach rolniczych nie 
występowała nadprodukcja, ceny arty 
kułów rolniczych zniżkowały gwał­
townie — zdaniem ministra — głów­
nie wskutek spekulacji, spowodowanej 
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W końcu roku ub. odbyło się zebra 
nie wierzycieli nadzorowanej firmy „ I . 
L. Szanjfarber". farbiarni zarobkowej 
przy ul. Północnej 24- Bilans firmy spo­
rządzony na dzień 2 listopada 1932 r. za 
mykał się sumą 637.840,44 zł. 

Nadzorca sądowy złożył sprawozda 
nie, poczem odczytano propozycje ukła 
dowe, w których, nadzorowana firma 
pragnie uregulować wszystkie swe wie­
rzytelności w wysokości 40 proc. w 4 
ratach. 

W glosowaniu wzięli udział wszyscy 
obecni wierzyciele, przyczem za ukła­
dem wypowiedziało się 23 wierzycieli, 
reprezentujących sumę zł. 58-922,43, wo 
bec znacznej większości wierzytelności 
wypowiadającej się za układem sędzia-
komisarz uznał układ za prawnie za­
warty. ' 

Sąd układ zatwierdził na warunkach 
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Sędzia - komisarz masy upadłości 
f irmy „Galanterja", szkło i porcelana 
wł. A. Szymsiakowa w Łasku,> Azłożył 
Sądowi wniosek o umorzenie'posfęWwa' 
nia upadłościowego. Do akt sprawy do­
łączone zostało sprawozdanie syndyka 
ostatecznego masy oraz protokół zebra 
nia związku wierzycieli z dnia 20 stycz 
nia r. b. 

Z dokumentów tych wynika, iż fun 
dusze masy zostały całkowicie wyczer­
pane i czynności przewodu upadłościo­
wego ukończone. 

Sąd postępowanie upadłościowe u-
morzył, przyznając syndykowi ostatecz 
nemu adw. Łysogórkiemu zwrot kosz­
tów i wydatków oraz wynagrodzenie za 
czynności syndyka-

Giełda pieniężna 
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No wczorajszem zebraniu cieldy walutowo 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
byla dość mocna, przy obrotach ograniczonych 
Notowano: Belgia 123,77 (3/, 12), Gdańsk 172,80 
(+2) , Holandja 356.65 ( + 1 5 ) . Londyn 27.70 — 
27.68, Nowy Jork 5,51 (+0 ,5 ) , wyplata telegra 
ficzna na Nowy Jork 5,53 (+0 ,5 ) , Paryż 34.91 
(+1) , Sztokholm 143.15 (—35), Szwajcaria r-
172,10 ( + 4 ) , Wiochy 46,69 ( + 3 ) : w obrotach 
międzybankowych dewizy na Berlin 210,60. W 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 210.— 
szyling austriacki 98.75, korona czeska 24,15, 
funt angielski w gotówce 27,75, dolar gotówko­
wy 5,51, rubel złoty 4,61 dolar zloty 8,93,75, ru 
bel srebrny 1,43, bilon 0,66. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5,48 (—2). 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja dla 
I dewiz była również dość mocna, zwłaszcza dla 

byli : tyk}.} s a £ 'okaty, a przeciw poń-
bryS ' #Ł:^a u °wl. 
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J szych obrotów. Notowano Bank Polski 86,25— 
87 (+125) , Starachowice 10,25 ( + ) . Tranzak­
cje nlenotowane: Cukier 16. Haberbusch 39,75 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych zarówno państwowych jak I pry 
watnych tendencja była mocniejsza Większych 
obrotów dokonano 7 proc. stabilizacyjna i 8 pr. 
Warszawy. Notowano: 3 proc. budowlana 41,90 
( + 3 0 ) , 4 proc. dolarowa 53.50 ( + 6 0 ) . 5 proc. 
konwersyjna 57,80 — 58 ( + 7 5 ) . 5 proc. kolejo 
wa 54 — 55 (+175) , 6 proc, dolarowa 64,50,— 
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w nicm dopatrywać za 

sadniczego zadatku na lepsze Jutro gos­
podarcze. 

Dla szerszych" jednak wniosków na­
leży odczekać refleksu zwyżki papie­
rów na stan akumulacji kapitału w ban­
kach i instytucjach oszczędnościowych. 
Pod tym kątem widzenia ocena zjawis­
ka będzie pełniejsza. 

Dr. A. Z. 

(+100) , 7 proc stabilizacyjna 58,25 — 58,13 
(+75), odcinki po 500 dolarów 58,50 — 58,63 — 
( + 6 8 ) , odcinki po 100 dolarów 42, 4 i pół proc. 
Warszawy 58.38 ( + 3 8 ) , 5 proc Warszawy 64 
( + 2 5 ) . 8 proc. Warszawy 54 — 53,75 — 54 — 
( + 3 7 ) , odcinki po 1000 złotych 54,25, 8 proc. 
Łodzi 50,50 ( + 5 0 ) . Tranzakcje dokonane a nie-
notowane: 4 proc. inwestycyjna 107,25 (—25), 
8 proc. dillonowska 77,50 — 77, 10 proc. Siedlec 
40,75 — 41, za 7 proc. śląską chciano płacić i— 
57,50, za 7 proc. warszawską dolarową 56,50. 

W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa­
lutowym w dalszym ciągu utrzymywała sie dla 
dolara słabsza tendencja. 

W godzinach rannych płacono za dolary — 
5.48 i żądano 5.50, popołudniu kurs ten obni­
żył sie do 5.47 w płaceniu 1 5.48 w żądaniu.— 
Bank Polski płacił za dolary w mniejszych od­
cinkach 5.46 i w większych 5.47. Giełda war­
szawska przyniosła wczoraj dla czeków kurs 
5.51 (grosz wyżej onegdajszego kursu) i dla 
kabla na Nowy Jork 5.53. 

Obroty dolarami małe. 
Funt wykazał słabszą tendencje przy kursie 

gotówki 27.65 w płaceniu 1 27.70 w żądaniu — 
(przekaz na Londyn 27.68). 

Pozostałe waluty wahań kursowych nie wy 
kazały przy Jednolitej tendencji utrzymanej: 
frank francuski 34.90 w płaceniu i 35 w żąda­
niu, frank szwajcarski 172 w płaceniu i 172,5 
w żądaniu, marka niemiecka 210 w płaceniu i 
210,5 w żądaniu (przekaz na Berlin 210,60) 1 szy 
ling austriacki 99 w płaceniu i 100 w żądaniu, 
Obroty walutami małe. 

Złoto w dalszym ciągu w zaniedbaniu przy 
utrzymanych kursach: ruble 4.62 w płaceniu i 
4.65 w żądaniu, dolary 8.92 w płaceniu i 8.95 w 
żądaniu. Tendencja dla złota słaba 

handlem terminowym. Dotyczyło to 
zwłaszcza podstawowego produktu L-
j . zboża. 

Ażeby zapobiec nadmiernemu spad 
kowi cen, rząd ustalił ceny na pewnym 
poziomie, wzrastającym w okresie od 
października r. ub. do czerwca r. b. dla 
żyta od 147 do 165 mk. za tonnę, dla 
pszenicy zaś od 182 do 195 mk. za ton­
nę. Zasadnicze znaczenie w kierunku 
utrzymania cen zbóż na ustalonym po 
ziomie posiada ustawa o młynach, o-
raz wydane w listopadzie r. ub. rozpo­
rządzenie o zjednoczeniu młynów. 
Stwarzając z przemysłu młynarskiego 
kartel przymusowy, ustawa ta etaty-
zuje w zupełności przemysł młynar­
ski, ograniczając we wszystkich kie­

runkach jego swobodę działania. Jedy­
nie organizacja młynarstwa zapewnić 
może skuteczną kontrolę cen sprzedaż 
nych zbóż, w stosunku między sprze­
dawcą, t. j . chłopem, a pierwszym na­
bywcą, t. j . młynami, spółdzielniami 
lub pośrednictwem handlowem. 

Zagadnienie organizacji młynarstwa 
niemieckiego nie będzie łatwe do roz-. 
wiązania. W Niemczech istnieje bo­
wiem 24 tys. młynów, których zdolność 
produkcyjna przekracza znacznie zapo 
trzebowanle kraju. Opanowanie tak 
wielkiej ilości przedsiębiorstw i zmu­
szenie ich do respektowania zarządzeń 
rządowych może natrafić- na poważne 
trudności, zwłaszcza, że obowiązek 
utrzymywania znacznych zapasów na-?, 
kładą poważne ciężary finansowe, któ 
re mogą okazać się szczególnie, uciąż-
: liwe dla' słabszych ptżedsicbiorsłw 

Nowe ustawy rolnicze stanowią 
niezmiernie ciekawy eksperyment go­
spodarki planowej w rolnictwie. W y ­
chodząc częstokroć ze słusznych zało­
żeń, a nawet stosując właściwe środki, 
natrafić mogą one w toku realizacji na 
poważne przeszkody. Zasadniczym wa 
runkiem ich powodzenia jest bowiem 
ogólne poczucie dyscypliny 1 podpo­
rządkowania doraźnych jednostkowych" 
interesów gospodarczych interesom 
zbiorowym, zarówno ze strony produ­
centów rolniczych, objętych przez 
„stan rolniczy", jak I producentów mły 
narskich. oraz handlu artykułami rolni 
caeml. Przyszłość pokaże, czy nawet 
przy użyciu znacznego nacisku w śro­
dowisku socjalnem tak zdyscyplinowa 
nem i wyrobionem społecznie, iak śro­
dowisko niemieckie — eksperyment 
ten przyniesie pomyślne rezultaty. 

Z polskiej strony zasługuje on na 
pilną obserwację. Zagadnienie rolnicze 
w Polsce jest bowiem zarówno ze 
strukturalnego, jak i koniunkturalnego 
punktu widzenia zagadnieniem niezmier 
nie pałacem. 

To też doświadczenie niemieckie 
Wyłuskać może z ram eksperymentu 
niejedne- praktyczne wskazanie i dla 
naszego rolnictwa. ' 

Dr. Roman Battaglla. 

NOTOWAJNIA BAWEŁNY 
z dnia 30 stycznia 1934 i. 

NOWY YORK. Loco 11.70. łuty 11.29, tom^-
rzec 11.34, kwiecień 11.41, maj 11.49, czenwiec 
11.57, iJtpdec 11.66, październik 11.81, grudnień 
11.04, styoBeń 11.99. 

NOWY ORLEAN. Loco 1132, maraec 11.32 
maj 11.47, liprcc 11.62, paMzAeraufe 11,719, gnu-
daień 11.91. 

LIVERPOOL. Loco 6.17, styczeń 5.90, łuły 
5.87, mamzec 5.88, kwiecień 5.87 maj 5.87, czer­
wiec 5.87, iipiiec 5.87. lipiec 5.87, staitpień 5.87, 
wrzesień 5.87, pażdzbrnik 5.87, listopad 5.88. 
grudzień 5.89, styczeń 5,69, luty 5.91, manzec 
5.93. 

EGIPSKA. Loco 8.68, styczeń 8.43, marzec 
8.36, majj 8.33. lipiec 8.31, październik 6.16, H. 
stopad 8.17, styczeń 8.17. 

UPPER. Loco 6.78, otyozeń 6.57, mamzec fi 55 mai 6.58, lipiec 6.60, październik 6.62, M S T O -

PArt7kie R-nrocentowe listy zasatwne nadal p a d 6.61. styczeń 0.65. • 



Str. 10: I . l l 1934: 

WSZYSTKIEMU WINNA WESZ! 

Jak powstaje tyfus plamisty. 
Prof. Weigl sporządził specjalną szczepionkę, Która skła­
da się z wyhodowanych wszy.—Zastrzyk tej szczepionki 

wywołuje odporność organizmu ludzkiego. 
Do dzuś dnia trwa między lekarzami"' spór o zarazek tyfusu plamistego, które­

go małą epidemję zanotowano ostatnio 
w kilku miejscowościach w Polsce, mię­
dzy innemi i w Warszawie, nie przesz­
kadza to jednak badaczom w próbach 
sporządzenia skutecznej szczepionki 
przeciw tej chorobie. Próby te uwień­
czone doskonałemi rezultatami przepro­
wadzili dwaj uczeni, dzisiaj o świato­
wej sławie, Polak, prof. biologji na Uni­
wersytecie Jana Kazimierza we Lwo­
wie, dr. Rudoli Weigl i Francuz, laureat 
nagrody Nobla, prof. Charles Nicolle, z 
Instytutu Pasteura w Tunisie. 

Mimo rozbieżności zdań, większość 
badaczy przyjmuje, że zarazkiem wy­
wołującym dur plamisty jest bakterja 
wykryta w r. 1912 przez Amerykanina 
Rioketsa i Niemca Provazeka, nazwana 
ku ich czci Ricketsia-PrOyazeki. Zara­
zek ten dostaje się z krwi chorego na 
dur plamisty do przewodu pokarmowe­
go wszy ubraniowej, która po „opiciu 
sie" taką krwią sama zapada na dur. 
Chora wesz pozbywa się zarazków ra­
zem z wydzielinami. Człowiek zdrowy, 
na którego taka chora wesz przedosta­
ła się, wciera sobie przy drapaniu w 
sikorę wydalone przez wesz zarazki, co 
prowadzi do infekcji. 

Odkrycie prof. Nicolle, że dur pla­
misty przenoszony jest przez wesz, skło­
niło proi. Weigla do podjęcia prób zmie­
rzających do wyzyskania żyjących w 
przewodzie pokarmowym wszy zaraz­
ków do sporządzenia szczepionki. Prof. 
Weigl założył sobie w swej pracowni 
specjalną „farmę" z dziesiątkami tysię­
cy wszy, na których wykonywał * do-
śyHadcz>£hia. Zakażał je, zabijał, wyjmo­
wał z nich pełen zarazków tyfusu •prze*' 
wód pokarmowy, rozcierał go, sporzą­
dzał zawiesinę i zakażał nią nową partję 
insektów. Po 14 latach żmudnej pracy 
prof. Weigl sporządził szczepionkę, któ­
ra składała się z wyhodowanych w 
przewodzie pokarmowym wszy zaraz­
ków duru plamistego, zabitych fenolem. 
Szczepionkę wstrzykuje się podskórnie. 
Trzykrotny jej zastrzyk wywołuje od­
porność. O skuteczności tego zabiegu 
przekonał się prof. Wegl na sobie i na 
swych wspópracownikach, którzy po 
poddaniu się szczepieniu cieszą się dos­
konaleni zdrowiem, podczas gdy daw­
niej, przed zastosowaniem szczepionki, 
sam jej wynalazca chorował dwukrotnie 
a kiika pracujących z nim osób, między 
innemi słynny badacz berliński prof, 
Weil, zmarło. Podobnie śmiercią przy­
płacili swe badania nad tyfusem plami­
stym odkrywcy jego zarazka, Rickcts i 
Provazek. 

Jak łatwo nabawić się choroby przy 
tego rodzaju badaniach może świadczyć 
na9lępuiący fakt. Ponieważ użyta do 
eksperymentów wesz musf być codzien­
nie karmiona świeżą krwią ludzką, ssa-
ną poprzez skórę, w zakładzie prof. 

Weigla spełniali rolę „karmicieli" spec 
jalni ludzie. Narażeni byliby cni w każ­
dej chwili na zakażenie, gdyby nie szcze 
pionka. 

Drugi badacz, który może poszczy­
cić się pięknemi wynikami w tej dzie­
dzinie, prof. Nicolle, obrał w poszuki­
waniu szczepionki, przeciwtyfusowej 
nieco inną drogę. Zakażał on zarazkiem 
tyfusu plamistego świnki morskie, po­
czem gdy te zachorowały, zabijał je, wyj 
mował mózg i podawał zwierzętom zdro 
wym do zjedzenia. Zwierzęta te, po spo 
życiu zakażonego mózgu, przebywały 
wprawdzie dur, w bardzo jednak łagod­
nej formie, później zaś okazywały od­
porność przeciw zakażeniu. Widocznie 
baikterje tyfusowe ulegają w organizmie 

świnki morskiej częściowemu osłabianiu 
skoro nie wywołują choroby, a mimo to 
zmuszają organizm zwierzęcia do produ­
kowania ciał obronnych przeciw bak-
terjom tyfusu nieosłabionym. W podob­
ny sposób udało się prof. Nicolle uod­
pornić szereg innych zwierząt nie wy­
łączając małp. 

Czy ten sposób szczepienia może uod­
pornić przeciw durowi plamistemu rów­
nież człowieka-niewiadomo. Prof. Ni­
colle przekonał się wprawdzie, że i 
człowiek może spożyć bezkarnie mózg 
świnki morskiej, zakażonej durem. Do­
świadczenia jego są jednak znacznie 
późniejsze od badań naszego rodaka 
prof. Weigla, tak że nie mogły narazić 
dać odpowiedzi na to pytanie. 

Samobójstwo syna przemysłowca. 
Przyczyna nie została ustalona. 
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Szaniawskiego .Żeglarz" dk mW 0"i 
najniższa od 35' gr. do 1.60. .>>. 

w niedzielę o godz. 12-ej w P"*Jffl 
gólne żądanie rozbawionej dzla<*7 j j f 
rekordowa bajka - rewja „CzarodM™; 
ko'1. Ceny najniższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POP^1* 
_ . (Ogrodowa 18). ^ 
Ltaiś w czwartek - «NAX °"C godz. 8-ei / ? > * * J 

będzie po raz ostatni! komedia * T J| 1 , ^ * 0 6 r 

Bonra i P. Gavaułta w t łumaczenia 
wej p. t. „Złamana Drabina", * i^ t l o r A 
mierzą Opalińskiego. ^| l li 'komik ' 

GOŚCINNE WYSTĘPY 
KOWICZA I KAZIMIERZA w ^ 

Marjan Wawrzkowicz, b o z y s * ^ ! I * r S ] l 
biemiec stolicy, niezastąpiony ^c^ł fo. j 
polsikiej, premier teatru w a ™ a , karyK , ł l | ' n 

oraz Kazimierz Worch sławny , TM\ D j i j m 

JwKxws(kiei_Pnzybywają na ,^^J^I^%^^ 

(gr). Wczoraj około godz. 10.30 wie­
czorem pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru 27-letni Paweł Fajn. syn 
współwłaściciela fabryki przetworów 
chemicznych. 

O godz. 8.30 wiecz. denat udał się 
do kantoru fabrycznego w celu zakoń­
czenia bilansu za miesiąc styczeń. Gdy 
po dwuch godzinach nic wracał, ojciec 
jego, tknięty złem przeczuciem, zatele-. 
fonował do kantoru — jednak nic otrzy-l niewyjaśniono-
mał odpowiedzi. Ody pośpieszył na miej} 

sce, okazało się, że drzwi kantoru były 
zamknięte, po wyważeniu ich, ujrzano 
Pawła Fajna leżącego bezwładnie z re­
wolwerem w ręku. Zawezwano pogoto­
wie miejskie, którego lekarz skonstato­
wał ranę postrzałową prawej skroni, 
przyczem kula przeszyła głowę na wy­
lot. Zwłoki zostały zabezpieczone do na 
dejścia władz sądowych. 

Przyczyny samobójstwa dotychczas 

Tomaszów Mazowiecki 
KONFERENCJA Z DYREKTOREM 

UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ. 
Przedstawiciele zarządu sekcji włó­

kniarzy i pracowników umysłowych 
ZZZ. odbyli dłuższą konferencje z dy­
rektorem Ubezpieczalni Społecznej w 
sprawach, ściśle dotyczących interesów 
ubezpieczonych. 

Delegacja prosiła pana dyrektora o 
zwoływanie co pewien okres czasu 
wspólnych konferencyj, celem uzgod­
nienia niektórych kwestyj oraz usu­
wanie wszelkich braków w systemie 
pracy Ubezpieczalni, spostrzeżonych 
przez delegatów. 

Z projektem tym dyrektor zgodził 
się i przyrzekł również w miarę po­
trzeby skomunikować sie ze związ­
kiem. 

Pozatem przedstawiciele ZZZ. za­
protestowali przeciwko przyjmowaniu 
do pracy w Ubezpieczalni ludzi zamo­
żnych, lub też z poza terenu Tomaszo­
wa. 

Odnośnie tej kwestji p. dyrektor o-
świadczył, że, aczkolwiek jemu leży na 
sercu przedewszystkiem dobro Toma­
szowa, to jednak, niestety, sprawa an­
gażowania pracowników nie leży cał­
kowicie w jego kompetencji. 

Jak Śfę dowiadujemy, prezydjum Z. 
Z. Z. zwoła w najbliższym czasie spec­
jalną konferencję wszystkich sekcyj Z. 
Z. Z., na której między innemi omawia­
na będzie szczegóoło sprawa Ubezpie­
czalni Społecznej. 

POSTULATY WŁÓKNIARZY. 
Na ostatniem posiedzeniu sekcji 

włókniarzy Z. Z. Z., które odbyło się 
pod przewodnictwem p. Rudzińskiego, 
omawiano szczegółowo sytuacje robot­
ników, zatrudnionych w tutejszych za­
kładach przemysłowych. Zwrócono 
specjalną uwagę na fakt, że w niektó­
rych fabrykach sale nie są ogrzewane. 

Taki stan rzeczy odbija sie ujemnie 
nietylko na zdrowiu pracowników, ale 
i na ich zarobkach. Pozatem zaprote­
stowano przeciwko otrzymywaniu 
przez jednego przemysłowca wypłat 
robotnikom. 

Zebrani postanowili przedstawić te 
sprawy inspektorowi pracy celem zmu 
szenia tych przemysłowców do stoso­
wania się do istniejących przepisów. 

Pod koniec zebrania powzięto po­
nownie uchwały utrzymania angielskiej 
soboty. 

Jak zamordowano gen. Rymkiewicza 
Bestjalscy mordercy w okrutny sposób znęcali się nad 

swą ofiarą.—Co wykazała sekcja zwłok? 
Wilno, 31 stycznia. 

W związku z wstrząsającem morder-

ul. Piotrkowska 86. Tet. 161-68. 
Dyrekcja: Józef Straszauer. 

04 I lutego 1934 r. Wspaniały program: 
ILONA SIMON 

2 Coniarl: 
BLANCA I WALDY 
AGA SISTERS 
MIRA Ml LLL 
Orkiestra pod kierunkiem Emila BrioHa z zmie­
nionym zespołem. — Wyśmienita kuchnia pod 
kierunkiem mistrza Władysława Bawarskiego. 

stwem na ulicy Beliny, dokonanem na 
osobie generała Zygmunta Henryka 
Rymkiewicza, dowiadujemy sie o na­
stępujących szczegółach, świadczących 
o niezwykłem bestialstwie sprawców 
tej zbrodni. 

Mordercy posługiwali sie nie łomem 
żelaznym, jak to początkowo przypusz­
czano lecz narzędziem, które prawdopo 
dobnie zostało skonstruowane specjal­
nie dla celów morderstwa. 

Narzędzie to sporządzono z kawał­
ka żelaznej sztachety, do które] przy­
mocowano ciężki kawał ołowiu. Ołów 
owinięty był w szmaty — prawdopo­

dobnie w tym celu, aby krew oodczas 
mordowania ofiary nie rozpryskiwała 
się. 

Sekcja zwłok wykazała. Iż generał 
Rymkiewicz otrzymał aż 22 rany cięte 
w czaszkę, która została straszliwie 
zmasakrowana I zniekształcona. 

W związku z dalszem dochodzeniem 
w sprawie tego potwornego mordu ra­
bunkowego policja zatrzymała kilku o-
sobników, podejrzanych o udział w zbro 
dni. 

Bliższych szczegółów narazie, ze 
względu na dobro dalszego śledztwa, 
podać nie możemy. 

ne dnTu 2 lwiego rb'. wystąpił °" J i' 
tru Popularnego przy ul. Ogrodowo 
w 3 a/kiach p. t. „Hotel ImpcJ^ ' 

BILETY ULGOWE DO TEATRU " 
I DO KIN. M . 

Komisja kulturalno - orfwia^Jj j »ł h*u 
tece Im. B. Borochowa, Al. ^ C * T ^ > i ' ^ 8 
101-50 wydaje biJety ulgowe do | 
skńego i do kin. . j 

Sekretariat biblioteki czynny \ 
od godz. 10 rano do 2 popw. 1 

dniu 

° tb ich 

Maków Sn s 
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biała PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓ 
POLSKIEGO RADJ/JU f... 

CZWARTEK, 1 lutetfo IM 
7.00—7.05: Sygnał czasu i P"*SD 

wstają zorze". 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny, 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. tof.. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstw*^ b» 
8.00—8.05: Odczyt, pwgr. na a* 
8.05—11.40: Przerwa. , PTTT1 

11.40—11.50: Codzienny precglu0 

11.50—11.55: Wiadomości bleią.c,,:rss»<"' 
11.57—12.05: Sygnał czasu a vV»* 

z Krakowa. „jyt- * ' 
12.05—12.30: Muzyka ludowa 'JJoftM^ Cia™ 
12.30-12.33: Wiadomości metc** , t L \ h n , 
12.35-14.00: 13-ty koncert s d * * * F k ? C z a ! 

nil Warszawskiej. , . l V , Z y c h 
14.(KI—14.05: Dziennik południowy- JŁ^Zy „ c 

14.05—15.25: Przerw*. rfVT' mi 
15.25—15.30; Wiadomości o ^ ^ y s ^ ' 
15.30—15.40: Komunikat Izby Pr* e I B 

dlowe) w Łodzi. 
15.40—16.40: Koncert orkiestry 

dyr. Bron. Szulca. 
16.40^16.55.. Odczyt p. Ł „O 

honorowej kobiet" — wyp- . f l 
ska. flaV»^ 

16.55—17.20: Recital śpiewaczy c 

skiego (Tr. ze Lwowa). 
17.20—17.50: Koncert Icamcnałny. , le 
17.50—18.00: Repertuar teatrów 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt p. t. „ P ^ 1 ^ ^ . , 

duszu Pracy na rok 1934" ^J&fo M l i i i , . , 

deysiki, naczelny dyrefctor *FLLKI K"*X1 
18.20—19.00: Słuchowisko pod W*' JV, 

Jca" — wg. Żeromskiego (Tr. * ^ F % , f rj 

4K 

ftiie 

ok<3 

19.00—19.05: Odczytanie prograra« 
stępny. 

19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Przemówtiwnie V^Z,^J 

Literatury Wacława SlMffjLJł^uPfo °«C 
" • " ' " " " I i\a*.i*m.a. tPWU 
czci p. Prezydenta RzecryP0C>r j L* M 

19.40—19.47: Komunikait śniegowy *~ | . 
19.43—19.47: Weadomoscl APO^^' A^K* 
19.47-19.55: Dziennik wieczorny, G^FL^IIII 
20.00—21.00! Koncert poświęcony r- li 

rowej — wyk. orkiestra sy* 
dyr. Józefa Ozimiillslkieigo ' ̂ m-' biowedd (tenor). 

korespondencję bieżącą orDU"pfet)S 

nicznych udzieli p. Wacł * * 
^ i a 21-00—21.15: Skrzynka pocztów* . po' . 

korespondencie bieżąca OTAO^,^ • W - • 

«.uo—«3.O0i Muzyka taneczna * FACPH&M K "ku 
23.00—23.05: Komunikat meteoroH>^iic^)/ |^^^ 

AUDYCJE Z A O R A N I ^ , j ^ ł e j 

21.15—22.00: D. c. koncertu. „fyt. fii^ 
22.00—23.00: Mmvka taneczna Ł,ZJC^ 

munikacj! lotniczej 1 komm1-
23.05—24.00: Miuzyka taneczna * 

PARYŻ '(Radi<i-P^s) 

18.45. BUKARESZT. Tr. 
19.25. WIEDEŃ. Koncert ^\M^T^ 
20.55. HILYERSUM, Koncert 

widimo", opera Wagnera- t 
21.30. STRASBURO. Festiv3 

Mozarta. 
22.45. PRAOA. Koncert ' 

Smetany. 

4 
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S p o r i 
1934 St. 11 

Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Zarządu Nr. 2 
z dnia 31 -I-i934 r. 

1) Udziela sie zezwolenia zawodnikowi Mich 
lewiczowi Gerszonowl na występowanie w bar 
wach Z. K S. Hakoah (Tomaszów Maz.) 

2) Uchyla się zawieszenie R. K. S. Huragan 
z dniem 30 stycznia 1930 r. 

3) Podaje sie do wiadomości, i e skarbnik 
Zarządu urzęduje w poniedziałki od godz. 18— 
30 do godz. 19—30 w lokalu ŁZOPN (Piotr 
kowska 174). 

Zmiana w systemie 
rozgrywek hokejowych 

o mistrzostwo Łodzi. 

skazany 
L,l°ra roku więzienia. 

* dniu 

LĄD 

H ""'u wczorajszym, po dwu-
^jozprawach, sąd okręgowy 

t ̂ n i c twem sędziego Mersona 
w sprawie przeciwko 

.^akówce, Marji Kowalskiej i 
J°\vi Siwerskiemu — oskarżo 
V ' . 2 7 6 i 278 t j . o działanie i o 

kalaniu na szkodę wiierzy-

Ł H e r o k u Makówka skazany zo 
fc'l°ra roku więzienia. Mi 
W! . * 8 miesięcy wlęzlemia, 

sąd skazanej darował 
estjl, a wykonanie drucw 

W związku z kończącemi się roz­
grywkami hokejowemi o mistrzostwo 
okręgu w klasie B, dowiadujemy się, 
że w roku bieżącym Masa A zostanie ( 

powiększona i będzie liczyć cztery klu-1 
by, wobec czego nie będzie (jak począt­
kowo proponowano) meczai eliminacyj­
nego między Union — Touringiem a mi­
strzem łódzkiej klasy B. 

Uzupełnienie klasy A do liczby czte­
rech klubów przysługuje bowiem okrę­
gom posiadającym osiem zespołów ho­
kejowych. 

Finałowy mecz o tytuł mistrza kla­
sy B odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu między SKS (Łódź), który ma już 
zapewnione miejsce w I-ej grupie a Ł-
KS-em II , któremu pozostał jeszcze do 
rozegrania mecz w II-ej grupie z HKS. 
Ponieważ HKS jest przeciwnikiem sła­
bym nie ulega kwestji że zwycięstwo 
odniesie bardziej rutynowany ŁKS-

Awans do klasy A ma jednak zapew 
niony SKS (Łódź), gdyż nawet w razie 
ewent. zwycięstwa ŁKS II w finale, nie 
będzie mógł ten ostatni, jako zespół re­
zerwowy, przejść do klasy wyższej. W 
sobotę dnia 3 lutego odbędzie się na lo­
dowisku przy Al. Unji o godz. 18ej mecz 
ŁKS II — HKS. Będzie to dcbjut hoke-1 
istów HKS-u. 

nież jutro 1 pojutrze w ramach maskara­
dy na lodzie. W zawodach wezmą u-
dział znakomici łyżwiarze: Napieracr, 
Kowalski i rodzeństwo Tijewskich z 
Warszawy. Początek o godz- 9 wiecz. 

Jutro początek 
łyżwiarskich mistrzostw 

słowiańskich. 
Zapowiadane oddawna słowiańskie 

mistrzostwa Łyżwiarskie rozpoczną 
się w dniu jutrzejszym w Warszawie i 
trwać będą do niedzieli, przyczem jaz­
da szybka odbędzie się na jeziorze Ka-
mienkowskiem a jazda figurowa w doli­
nie Szwajcarskiej-

W dniu dzisiejszym przybyć ma- na 
zawody b. silna drużyna czechosłowac­
ka, która obstawia 12 zawodnikami 
wszystkie konkurencje. 

• 

Zycie społeczne. 
—:o:— 

POMOC BEZROBOTNYM. 
Komitet lokalny Funduszu Pracy Powiia<t« 

Łódzkiego, w Łodzd, w miesiącu styczniu utrzy­
muje 2869 rodain, w tem: 6429 osób dorosłych 
i 3212 osób małoletnich. 

Komitet wydał bezrobotnym 2000 metrów 
w$gk, 12500 kg. kaszy pęczaku, 16400 kg. mąki 
pszennej, 4110 kg. słoniny, 57051 kg. chleba 1 
25510 litrowych porcy} obiadów. 

OD DNIA 16-go stycznia rb. Powiatowy Ko­
mitet dotywiał w szkołach na terurue powiatu 
4166 DZIECI. Wydano 5527 Itr. mleka 880 kg. 
cukru i 4145 kg. chleba. Oprócz tego dziecom 

pozbawionym obuwia rozdano w szkol ich 110« 

par trepków 

*wer u- 5 1 1 "a l a x a ' z a s W l a 

H M i z o s t a ł uniewinniony. 

JJkie Kradzieże 
^ynoszą przeszło 
20 tys. zł. 

Nowiny piłkarskie 
Wydział Gier i Dysc- ŁOZPN-u opra 

cowuje obecnie szczegółowy plan roz­
grywek o mistrzostwo okręgu, w zwiąż 
ku z uchwałą walnego zebrania. Roz­
grywki rundy wiosennej będą mus'ały 
być przeprowadzone w ten sposób, by 
już na przed 15 lipca został wyłoniony 
mistrz okręgu. 

— Znany sęjzia l igowy p K. War-
dc?2kiewicz, przebył ostatro :icżką o-
perację żołądka i już ud kilku tygodni 
przebywa w szpitalu ewangielickim. 

— Drużyna piłkarska łódzkiej Ma-
kabi została znacznie wzmocniona, 
gdyż wstąpił do niej jeden z najlepszych 
graczy Sosnowca — Kirsch, który o-
statnio przebywał w Palestynie i Pra­
dze, występując z powodzeniem na po­
zycji i bramkarza w tamtejszych klu­
bach-

1 CM. W i n \ o w 

Dziś na lodowisku Rapidu 
wielkie popisy łyżwiarskie. 
W dniu dzisiejszym rozpoczną się 

na lodowisku przy ul. Bandurskiego po­
pisy łyżwiarskie, które odbędą się rów-

teoro'0^1 l^fik c t ą g u dnia wczorajszego nie 
^ M , a s sprawcy dokonali 2-ch 
owy. Ł\A2ch kradzieży domowych 

^ 5 Ł ? ^ - 8 o d z i n a t n i 4 a 5 po polud-^ p

B > ! / l ^L m i e s z k a niu P- Miry Stein me 
p r j ł C ' z t°dzieie otworzyli drzwi 

^ f y Podrobionych kluczy — i 
^ ™ % ' ^szkanie, w y n o s z ą c w a r -

I J F J C H ^ Z A O K O , ° D Z 

VI 

wił 

ny. . jc. 

A 

% J m ^osób dokonali złodzieje 
Oda^fszkaniu P- S. Landego 

!VR5 s ? , e i 7 9 - Straty w postaci 
^ r,v 1 b i e l i z n y ocenia poszko-

, l c°lo zł. dwanaście tysięo? 

^ r ^ k podatkowy. 
Nt *2 lf- — ' — — m 

% [ ,F 2M°wy m. Łodzi p. inż. 
S n a l i ł n a r o ' k 1 9 3 4 d o d a t ' ' 1 c 

^flv ! o U 5 ^ f f e c z Łodzi do pań-
? S 5 ^ ^ S I * » °d Placów budowla-
£*rfS4t- C l 1 0 0 Vroc. podatku pań 

rny 

bw 1 kn 

^nv •<l ll'^Hki (J'0^nooześnie z pańsłwo-
od placów budowla-

S f ^ t f i ^ i a ^ m mi" , skarbu ter 
^ S l ^ * °®°^V fizyczne i 

-HUT. d> I zezaiań o dochodzie, 
1SĄM 50 ustawy o państwo-

O B O Z O W A . 

^ . ^ . ^ a f obraniu gietdy zboiowo-to 
% ł v ^ e ogólny obrót wyniósł 
- 'eflnnii? 1 8 6 0 t o n n - Notowano za 
% : « u ^ - u u e 14,25 — u 

•sti^1 

poś '̂ 

S , 2 . - i-ł^o — 14,75, pszenica 
d»ollt,V .p. s zenica zbierana 20 

i c tor i ! S r~ i*S.5Ó" grocli polny 20 
, a ? 5 — 3a 

Biały Tydzień w Konsumie. 
Podobnie jak w końcu lipca i w 

sierpniu są żniwa, jak we wrześniu za 
kwitają astry, a w kwietniu przylatują 
jaskółki — tak w końcu stycznia i na 
początku lutego rozpoczyna sie w mie­
ście tydzień „Białych Tygodni". 

Pierwszą z tych wielkich snrzeda-
ży materiałów białych' — a więc płó­
cien wszelkiego rodzaju, najróżniejszej 
szerokości i najróżniejszego przezna­
czenia, zorganizowała Widzewska Ma 
nufaktura. 

W pierwszym naszym magazynie 
uniwersalnym w Konsumie przy ulicy 
Rokicińskiej — w pięknie udekorowa­
nych halach magazynu — mieliśmy 
wczorai możność oelądania olbrzymie­
go wyboru sztuczek białeeo towaru, 
obrusów, serwet, kap i najrozmait­
szych' tego rodzaju artykułów, które 
są niejednokrotnie przedmiotem west­
chnień nań domu i skrzętnych" gospo­
dyń. Informowaliśmy sie również o ce 
ny artykułów, jakie „Konsum" ofiaruje 
w białym tygodniu. 

Okazuje się. że nie Haczac na wy­
jątkową sytuacje tego magazynu, któ­
ry położony w budynku ..Widzewskiej 
Manufaktury", korzystający z jej świa 
tła i z Jej częściowo personelu — jest 
"zawsze w możności kalkulowania cen 
poniżej cen konkurencyjnych — tym 
razem ceny. skalkulowane specjalnie 
na „Biały Tydzień" bija wszelkie re­
kordy taniości. 

„Konsum" nie przenosi sie Ho cen­
trum miasta: „Konsum" wie. że każdy 
dbały o celowe dysponowanie swym 
groszem nic zastanowi sie ani na chwi 
le przed krótką podróżą „10-tka" na 
ul. Rokicińską. O dyby ..Konsum" był 
w centrum miasta, nic móełby być ta­
ki tani. A o to w dzisiejszych złych 
czasach chodzi orzedewszystkiem. 

ZJAZD NACZELNIKÓW URZĘDÓW 
SKARBOWYCH. 

W pierwszych dniach bieżącego mie 
siąca odbędzie się w łódzkiei izbie skar­
bowej doroczny zjazd naczelników urzę­
dów skarbowych z terenu miejscowej iz-
by. 

Zjazd ten ma na celu usprawnienie 
ujednostajnienie postępowania podatko­
wego oraz interpretację ostatnich rozpo­
rządzeń podatkowych. 

Pozatem na zjeździe wygłoszone zo 
staną referaty o sytuacji poszczególnych 
miast naszego województwa. (e). 

PRZEDSTAWIENIE NA RZECZ IN 
, TERNATU-

Dziś dnia 1 lutego 1934 r. odbędzie 
się w Teatrze Miejskim w gmachu Scali 
przedstawienie sztuki ,.Ivar Kreuger" 
J. Teppy na rzecz Internatu dla dzieci 
żydowskich i fermę w Helenów-
ku. Po przedstawieniu oraz w przer 
wach odbędzie się dancing. Bufet na 
miejscu obficie zaopatrzony. Ceny bar­
dzo niskie. 

WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO 
Pełne trzy dni karnawału w Zako­

panem, w tem dwa dni świąteczne, oto 
rzadka okazja, którą należy wykorzy­
stać, biorąc udział w wycieczce Polskie­
go Białego Krzyża, wyjeżdżającej dziś 
o godz. 19.45 z dworca Łódź — Fabrycz 
na do Zakopanego. 

Miejsca numerowane, pociąg ogrza­
ny, towarzystwo doborowe, moc atrak-
cyj wycieczkowych i zabaw na miejscu, 
Noclegi rezerwowane po zniżonych ce­
nach, tak samo z utrzymaniem w pen­
sjonatach, jak również w restauracjach i 
kawiarniach, wszędzie zniżone ceny za 
okazaniem kart uczestnictwa łódzkiej 
wycieczki. 

Dalsze zniżkowe wyjazdy do Mor­
skiego Oka i Smokovca (Czechosłowa­
cja), przyczem uczestnicy wycieczki do 
Smokovca muszą zabrać ze sobą dowo­
dy osobiste z fotografiami. 

Ostatnie bilety można nabyć Jeszcze 
dziś przed południem w biurze wyciecz 
ki, Przejazd 36, m. 1, tel. 170-00- Odjazd 
li I I . o godz. 19.45 z dworca Łódź — 
Fabryczna. 

BAL U HANDLOWCÓW. 
Wydział życia towarzyskiego Związku Za­

wodowego Handlowców Polskich w Łodzi — 
Piotrkowska 108 urządza dnia 1 hitego 1934 bał 
kostiumowy p. n. „Kongres Tańczy", na który 
uprzejmie zaprasza członków z rodziną i wpro­
wadzonymi gośćmi. 

Niemowlętom w wielka do 2 lal wydano 236 
pożywek ze Stacji Opieki nad Matką i Dzriec-
kiem „Kropla Mleka". 

Powiatowy Komitet udziela pomocy bezro­
botnym zamieszkałym na terenie m. Zgierza, 
Konetamtywowa, Aleksandrowa i Rudy Pabianic­
kiej, oraz na terenie gram: Chojny, Bnuey Rado 
goszcz, łjugiewmiiki i Nowosoilaa. 

Z KOŁA ŚRODOWISKOWEGO POCZTOW­
CÓW. 

Wczoraj w świetlicy Pocztowego T. W. od* 
było alę zebranie informacyjne I i I I Kolą Śro­
dowiskowego Pocztowców przy Radzie BBWR. 

Przy stole prezydijailnym zasiedlił p. Kołba, 
prezes I koła i p. dyr. Taff, prezes I I , sekreta* 
rzowaił p. Markowski. 

Posiedzenie zagaił p. dyr. Tatff, oddając głos 
p. dyr. H. L. Piajtikowskiemii, który w obszernem 
przemówieniu wyjaśnił zebranym znaczenie aa* 
monsadu w Polecę, poddał dotychczasową Azja-
łalnosć rzeczowej krytyce, a nawiązując do no­
wej ustawy, wskazał, że jest ona w ten sposób 
pomyślana i opracowana by bronić interesów 
gmin pawed szkodliwcm partyjniotwem. 

Zebrani jednomyślnie przyjęli następującą ne-

„Zważywszy, że dotychczasowa gospodadk*. 
samorządów, oparta na partyjnictwic ujemnie 
wpływała na rozwój życia samorządowego i apo 
wedowała całkowity upadek finansowy miató — 
solidaryzujemy aię i popieramy wysiłki Rządu, 
który przez ustanowienie nowych praw samo­
rządowych, mających na celu dobro Państw* 1 
miast, przyczynił się do otwarcia drogi, umożli­
wiającej uzdrowienie zahagnionej gospod/aria 
miast". 

Z FRONTU PRACY OŚWIATOWEJ. 
W dniu wczorajszym odbyła aię w lokaiki R* 

boŁoiezego Instytutu Oświaty i Kultury im. Ste­
fana Żeromskiego inauguracja kursu dla dztafta. 
czy robotniczych zorganizowanego staraniem 
zamządu Instytutu wraz z sekcją Wychowania. 
Obywatelskiego przy Radzie Gradzkicj BBWRn 
pod kierownictwem prof. K. Pietraszak*. W'' o* 
Iwareiu wzięło udział około 100 słuchaczy, re­
krutujących się z pośród członków Zarządów 
Z. Z. Z. i delegatów fabrycznych. 

Otwarcia dokonał prezes prof. Pietraałafc, 
wygłaszając przemówienie o znaczeniu oświaty 
dla robotnik*. 

Program kursu zreferował mag. G. Szyk. 
Referat inauguracyjny na temat „Państwo W 

rozwoju historycznym" — .Jego rola i zada­
nia.'' — wygłosił mag. Fr. Janowski. 

Dalsze wykłady odbywać się będą we wtor­
ki ii piątki w godz. 18—21. 

NafblŁżaz* wykłady z cyklu ..Naród 1 Pań­
stwo" objęli pp. mag. Szyk na temat „Powojen-
na ewolucja nastrojów państwowych (faszyzm, 
hiitHeryiiini, bolazewizm)", prof. P. Tłuczek: o b 
temait ,,Państwo Polskie w Jego historycznym 
rozwoju". 

BAL LEKARZY NA RZECZ TOZ'u. 
Przygotowania Komitetu na ukończeniu Sa'e 

Grand-Cafe bedą udekorowane i zmienione nte 
do poznania, nie zapomniano także pozostawM 
wiele miejsca dla tańca. 

Bal niezawodnie przyczyni sic do warno©-
nlenia współżycia towarzyskie«o w naszej* 
mieście. 

ZEBRANIE KOMITETU L. D . P. P. 
W dniu 26 stycznia r. b. w saH.rozpraw Są­

du Okręgowego w Łodzi odbyło się Organiza­
cyjne Ogólne Zgromadzenie Komitetu Miej­
skiego L. O. P. P. w Łodzi, na którem delegaci 
isrrHefących na terenie naszego miasta Kół L. 
O. P. P. uchwalili powołać do życia Komitet 
Miejski L. O. P. P. w Łodzi oraz wyłonili wła­
dze tegoż w następującym składzie: 

Zarząd: p. p. dyr. Wrede, starosta Podobiń­
ski, mjr. Bentkowski, dyr. Kalinowski, dyr'. 
Ostrowski, mec. Menkes oraz prezesi 3-ch naj­
liczniejszych Kół L. O. P. P. Zastępcy: p. p. sę­
dzia Piotrowski i nacz. Łuniewski. Komisia re­
wizyjna: p. p. Broszkiewicz, Borysławski I Mi­
chałowski. Zastępcy: pp. komisarz Frankowski 
I mgr. Raczyńrkl. 

Komitet Miejski L. O. P. P. w Łodzi w naj­
bliższych dniach rozpocznie działalność. 

POŚWIĘCENIE I-el ŚWIETLICY POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. 

W niedzielę, dnia 4 lutego o godz. 5-ej po­
południu odbędzie się poświecenie I-ej Świetlicy 
Polskiego Czerwonego Krzyża, znajdującej się 
w lokalu Publicznej Szkoły Powszechnej Nr. 24 
Przy ut. Abramowskiego 22. Po dokonaniu uro­
czystości poświęcenia lokalu po wygłoszeniu 
okolicznościowych przemówień, dalszy ciąg 
.uroczystości przeniesiony zostanie do lokalu 
Giwmazjum Męskiego, p. A. Zimowskiego, ulica 
Boczna 5, w którym zgrupowana w I-ej świet-

• tlicy młodzież urozmaici swemi występami tę 
I wzniosłą uroczystość. 

Między innemi występami młodzież świctli-
czana odegra baśń kolędową w 3 odsłonach 
p. Ł: „Najszczęśliwsza z sióstr". 
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PIĘKNY GOBELIN 
X V I I W I E K U 

2X,3 m. okazyjnie DO SPRZEDANIA. 
Informacje tylko w ciąiru dnia dzisiej­
szego u portiera „Grand Motelu" do 
godz. 7-ej wieczorem. 30—2 

# * e * 4 

Do wydzierżawienia 

DRUKARNIA 
GAZETOWA 

składająca się z maszyny rota­
cyjnej, maszyny drukarskiej pla 
skiej, linotypu oraz kilku rega­
łów, czcionek i urządzeń pomoc 
niczych. 

Wszelkich informacji udziela 
się telefonicznie 157-47 w go­
dzinach od 5 do 7 wieczór. 50-2 • 

Dr. MED. 

Al . Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Do akt Nr. 166/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w. Ło­
dzi. 21-go rewiru, urzędujący w m. 
Łodzie przy ul. 11-go Listopada Nr. 37a 
obwieszcza, że w dniu 20 marca 1931 
toku, od godz. 10 rano, odbędzie się 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomego majątku, położonego w 
m. Łodzi, przy ul. Staro-WólczańskieJ 
Nr. pol. 17. hip. Nr. 4287. rep. hip. 
Nr. 5169, stanowiącego własność Teo­
fil i Mikołajewskiej oraz Władysława i 

Pelagii małż. Korzcckich. 
Nieruchomość ta składa się z posesji 

miejskiej, a mianowicie ż placu o po­
wierzchni około 1165 mtr. kw., oraz 
następujących budynków: 1) domu 
murowanego, parterowego, mieszkal­
nego, przystawka z desek, 2) domu 

mieszkalnego, parterowego z bali sos­
nowych. 3) domu mieszkalnego, par­
terowego, murowanego z przystawką 
z desek. 4) domu mieszkalnego, parte­
rowego z bali. 5) komórek z desek, 6) 

domu mieszkalnego, murowanego, jed­
nopiętrowego, -7) szopy z desek, 8) 
ustępów z desek, 9) domu mieszkalne­
go, murowanego, parterowego, 10) bu­
dynku mieszkalnego, murowanego, par 
terowego, 11) budynku drewnianego, 
parterowego, 12) dachu na słupach 
drewnianych (wozownia), 13) szopy z 
d'isck. 14) komórek z desek, 15) ustę­
pu z desek; na posesji tej anajduje się 
wspólna studnia oraz parkany z de­
sek. 

Powyższa nieruchomość zostanie 
sprzedana w całości, posiada urządzo­
ną księgę hipoteczną w Wydziale Hl-
ni tc .vnyni w Łodzi, oznaczoną Nr. hip. 
<1?S7 rep. hip. 5169 i została oszaco­
wana na kwotę złotych 40.000.—, zaś 
sprzedaż rozpocznie się od ceny wy­
woła ira t. j . zł. 30.000.—, a przystę­
pujący do licytacji obowiązany jest 
Z!P;'-VĆ rękojmię w wysokości złotych 
4 000.- - . która powinna być złożona w 
coiowiźnie albo w takicli papierach 
wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małolet­
nich, i że papiery wartościowe przyj­
mowane będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne,, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki, od­
mienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia 

własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
Że wniosły powództwo o zwolnienie 
'iicruchomości. lub jej części od egze­
kucji, i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazujące zawie­
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
ptzcd licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godz. 8 
<!o 1 K-tci, zaś akta postępowania egze 
kucyir.ego można przeglądać w Są­
dzie. 

Komornik (—) Ignacy Hermanowski 

Zawodowe Kursy Samochodowe 

Fr. Grękfciewicza 
Ł ó d ź , A l . K o ś c i u s z k i 6 8 
( r ó g Z a m e n h o f a ) t e ł : 1 7 5 - 3 5 . 

PRZYJMUJĄ ZAPISY NA NOWY KURS 
S A M O C H O D O W Y I M O T O C Y K L O W Y 

Szkoła posiada samochód w przekroju poru­
szany elektrycznością, który ułatwia i przyśpie. 
SZA naukę. 
Informacyj udziela kancelarja szkoły od 9 r. 

4o—5 do 8 w. 

ZADAJCIE 0RV6I« 

„ouf 
u u u m u a u u u u u n u u u u n u u i 

Do Palestyny 
Odjazd 19 lutego 1 15 marca r. b. 

Zapisy przyjmuje komisja turystycz-| 
na przy JUDENSTAATSPARTEI 

PIŁSUDSKIEGO 57. prawa of. I I p. 
codziennie od 7—10 wiecz. — Ceny 
zniżone. 30—2 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I 1 pół — 4, 6—9 wiecz, w nie­
dziele I święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

H A L T R E C H T 
choroby skórne, weneryczne 

I inoczoptciowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. od 8—10 rano i 5—9 w. w nie­

dziele i święta od 10—1 pp. 

ó i ^ ; \ « «aV»a,..% dd* ,«\ ̂  i\a<*-

insiytui 
Kosmetyczny 
PIOTRKOWSKA 175, tel. 138-70 

Przyjm 10—2 i 4.30—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą radykalna metoda bez 

śladów. Leczenie defektów cery. 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 

Wytworne upiększanie twarzy. 
Lampa kwarcowa. Solux. 

Ceny kryzysowe. 

Gabinet 
światłolecznlczy 
L a m p a k w a r c o w a i s o l u x 

Ceny lecznicowe 
Gdańska 31-a, m. 10 

t e l . 1 9 2 - 6 4 

Dr.M.EI jasberg 
CHIRURG 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

Piotrkowska 80 
tel. 117-87. 30-2 

Salon Kosmetyczny 

R.Szwajcerowej 
PIOTRKOWSKA 106 lewa of. I p. 

po powrocie właścicielki z zagranicy 
czynny od 10—2 I od 4— 7 I pól. 

telefon 115-08 
30-2 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef . 121-23 

I s tn ie jąca o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y ulicy P i o t r k o w s k i e j JVs 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘB0I? d e n t y s t y c z n y 
IKKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. ŻADZ1EWIC1A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W -

SKIEJ Ns 164 , parter, Telefon 'Nt 127-83. 

Pensjonat „EDEN" Szara 
w Kolumnie. 

Dobrze, ogrzane pokoje. Willa skanali­
zowana. Kuchnia wykwintna. Inforni. 

telef. Kolumna 5, lub listownie.. 
20-2 

DOKTÓR 

H. Różaner 
POWRÓCIŁ. 

Narutowicza 9, n p i ę t r o 
i T e l . 1 2 8 - 9 8 

Choroby: weneryczne, moczopłcIowe| 
i skórne. 

Przyjmuje od 8—10 rano l 5—8-

l e c z n i c z e j 
i t o a l e t o w e j Gabinet kosmetyki 

Z . S Z W A L B E 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI I . Tel. 127-99, 
Usuwanie wszelkich deiektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

przyjmuje od 10—2 1 4—8 wiecz. 

Dr. m e d . 

S. KANTOR 
Spec. chorób s k ó r n y c h , w e n e ­

rycznych i m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz, 
w niedziele i święta od 8—2. 

Kupno i sprzedaż 

SKLEP, pokój z kuchnKg 
wynajęcia Andrzeja -
DO WYNAJĘCIA W ^JST 
Piotrkowskiej 17 mlcS,,,V'* 
kuchnią i wszelkiemi wj» 
wejściach, sklep frontowa 
różne lokale handlowe . 
Wadomość w a&nw0fŹ 
DO WYNAJĘCIA 4 pwj-
i 3 pokoje z kuchnia 
kiemi wygodami o t,v 

oraz sklep frontowy Pf*L 
43. Wiadomość u dozorcj. 

Choroby zw>% 
eweTerynaryi0' ii ra A. **f!!» 

przyjmuje oodz**0* 0 &J 
i od 4 —• ' W 

NAWROT la, 2 P- ,{( 

Ceny lecząc 

c Posady 

PRZYJMĘ lepsza < ^ , ! Jo 4 w?? 
wyzn.) znającą szyc'6 ijPlrJ^dor 

Dzwonić *\|j^ański 
- ^ t K " złota 

dziewczynki. 
14—16-ta 
SAMOTNA kobieta b M ^ & d F , i e 

składa- w Republice P°" M i 
W. D.". d 

POTRZEBNA 
na stałe od zaraz 
Główna 48. 

LEKARZ - DENTYSTA J ^ S y ^ ' 
na wyjazd. Oferty pod I W 
Republiki. 

1 c 

PLACE położone między ulicami Mor­
ską i Dolne-Stoki do sprzedania. Wia 
tlomość u Henryka Zylbersztajna, Sien 
kiewicza 102. 
TAPCZAN GABINETOWY z szufladą 
i szafką najnowszy model i lampa no 
woczesna tanio sprzedam Andrzeja 47, 
!I p.. m. 6. 1 
PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych, 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

• i 

Lokale 

oletnią praktyką p o s ^ g 
ferty do Ropu.hiliki._P3 
POTRZEBNA manieurzy* 
du fryzjerskiego LulojSlS 

tkał c: Rozma'* e 

OKAZJA! 3 poczt, rtta^jĄ 
tylko w zakładzie W^&oP 
Laksa, Żeromskiego m ' 
wajami: 5, 6. 8, 0. 

AKUMULATORY , a d l ' & J " . 
Radio przerabia na ei 5 j i 
terje 120 v zł. 11.90 
Piotrkowska 79 . jwj2£2i>:^ 
^O 2 MILJONY każdv *lił,3L. P l 

olfłnr.r V„rt Wvtr7VC. .̂nllt^Kn 1 lektury Kurt Wytrzyy j:^Zi>i 

ceniu na P. K. O. ^B^SĘk 
ska 141, tel. 163-49. Ĵ st rKJ<*nk 

SŁONECZNE MIESZKANIA 
stym domu skł. się z 

„ v 'DROBNE ogłoszenia " fi s 

4kohi i toffi a najlepszym i najtoĝ  J W 
?°K , u,J„-.™i!! zetknięcia zaintercsoWV 5 f\ j 

POKÓJ w centrum, wygody, telefon CTzXćTaców>a" - ^ ^ N * 

oraz pojedyncze pokoje do wynajęcia K t o "hce- l ) znaleźć Iok»Sj»f ' w -
od zaraz. Elektryczność, gaz i woda, f f g \ "Stt 
Cegielniana 42, tel. 131-20 Fabryka ™\&zvT$i 3) g% 

chomość lub rzecz, %zl^tU\ Mebli Wutke. 
[wiek okazyjnie. 5 ) . , d ° s r$ ł^r 

do wynajęcia. Obejrzeć Wólczańska 62 A~~7:"C~P "nafnszenle 
m. 5 (róg Andrzeja), w godzinach 1 -4 d a d r o b n e °g | o s z £ii- -
po pol. IJ -9_wiecz. 31 Z A Q T J B I O N 0 3 w e s k ^ 

LAKIERMIK-NALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISAMIE SZyLDóW 
Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny). 

POKÓJ umeblowany niekrępuJacy. ^ U ^ L ^ Z 8 
gody. ewent. z utrzymaniem oddam zz-^12S™}£>S^LS*L-S: 
raz Sienkiewicza 29, m. 8 front. Telc- ^ • 
fon 230-27. liW .^\f\ 

SAMOTNA osoba przyjmie Pana na K MatrymOn 
mieszkanie, Kilińskiego 129, m. 6. front 
f piętro. . l ' 
POKÓJ frontowy 
czyźnie tanio 
m. 8 obok poc 
PIĘKNY pokój 
niekrępujący, front I p 
Kopernika 19, m. 4. 

wy pojedynczemu męż- KTÓRA - do lat 25^Uit (?ŁN . 
odnajmę Kilińskiego 89, brzydka, chciałaby P*Ktf . Mb^ 

zty. telefon 109-65. l (platoniczną) «"'?>• Wm Pt 

telefon oddam anonimowe) zgi 
1 sub „Dyskrecja" 

Pot 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat 
I sportowy 136-44; referat gospodarczy 1 sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Renublika*' 68-148. 

Prenumerato „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , RepubUka'» i 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

uksusowo umeblowanylszczere i wyjątkowe u^ 1 <jo . 
loszcn'3 M\^y 

redakcji 127-24, r e f e f y \ \ } } 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 m*nX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na | Słuszne reklamacje beda u W

 ci> 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione będą naipóźniei w

 n«V>\hl\k u 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12.gr, za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na ' 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagrani^ne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc, drożej. Za terrrinowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

m c 
ogłoszenia tej samej" treści ^etHj ' hV i n . -
Omyłki, które zasadniczo nie ^ / l A f 

od ukazania się pierwszego £ 1 ^ . * t o 
niezwłocznie po ukazaniu sie " V,MWK

1

*tlv 

ogłoszenia nie .upoważniała ̂  
zapłaty lub powtórzenia 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". S p. z ogr. odp. Wacław SmólskL Redaktor odp.Wacław Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi PiotrK')NN 
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